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Kraków 31 marca.
Narody muszą doróść do wolności i sto 

pniowo ją nabywać czy też zdobywać, a  jeśli 
ją utracą, także nie od razu jej się dobiją, lecz 
wewnętrzną pracą mnszą ją odzyskiwać; ina 
czej czeka je nietylko zawód, bo i brak równo­
wagi między celem a środkami jego osiągnię­
cia sprowadza rozstrój spółeczny albo polity­
czną niemoc. Dowodem tego wszystkie kon- 
stytucye mniej więcej na znane modły przy 
krojone i przeznaczone na użytek narodów, 
które dopiero z powijaków niewoli oswobo­
dzone, same o swojej sile stąpać jeszcze nie 
umieją. “W tern położeniu znajdują się wszy­
stkie kraje wyswobodzone za naszej pamięci 
z jarzma tureckiego. Grecya, Multany z Wo­
łoszczyzną i Serbia uzyskawszy bądź udzieluość 
bądź stosunkiem tylko lenniczym coraz sła- 
bniejącym związane z dawnym panem swym 
Sułtanem, otrzymały zaraz konstytucyę z re- 
prezentacyą, ministrami odpowiedzialnymi; sło­
wem, cały mechanizm rządów parlamentarnych 
i budżetowych, został zaszczepiony na suro­
wym dziczku, którego zbyt bujne soki dały 
owocom cierpkość na wielkie zdumienie sado 
wników, dworów opiekuńczych lub międzyna­
rodowych konfereneyj.

Leopold Koburski dobrze to zrozumiał, od­
mówiwszy przyjęcia korony greckiej, a i tak 
nie chybiła go korona, którą mu potem ofia­
rowano w Belgii. Już druga panuje w Grecyi 
dynastya, a chociaż teraźniejsza wzmocniona 
księżniczką rosyjską, niemniej jednak ani dy­
nastya duńska nie aklimatyzowała się w Gre­
cyi, ani system konstytucyjny nieprzyniósł szczę­
ścia krajowi. Dowodem tego słaby rozwój kra­
ju, brak, że tak powiemy, przyszłości polity­
cznej w tern oderwaniu Morei od Macedonii, 
nieprzerwane zmiany ministrów albo rozwiązy­
wanie sejmu, a i w tej chwili bezład, izba 
bez kompletu przez abstencyę opozycyi, brak 
węzła kościelnego z patryarchatem konstanty­
nopolitańskim i powstanie odrębnego w ma- 
leńkiem państwie kościoła.

Nie lepiej dzieje się w Rumunii, mimo po­
tężnego opiekuna, jakiego posiada książę Ka­
rol w osobie swego krewnego cesarza Wil­
helma. Rumunia uzyskała niemal zupełną nie­
zawisłość, znalazła poparcie u trzech dworów, 
które z nią traktaty handlowe zawierać mają, 
wystawiła wielkie wojsko, jakby jutro goto­
wała się do wojny, ą gdyby nie bogactwo 
jej właścicieli ziemi i trzód, jużby dawno zo­
stała przeciążoną długami. Niepokoją ją aspi- 
racye do roli wielkiego państwa, gotowa wy­
dać równocześnie wojnę Austryi i Turcyi, aby 
zagarnąć Siedmiogród i Bułgaryę, a ten stan

gorączkowy utrzymać się długo nie da, i spro 
wadzi jaki nieudały zamach albo apatyę.

W najtrudniejszem jednak i najniebezpie 
czniejszem położeniu znajduje się Serbia, któ 
ra nie ma środków do odegrania roli, jakie 
po niej wymagają jej patryoci. Do tego je­
szcze młodzież serbska szukająca nauki po 
uniwersytetach niemieckich i kolegiach fran 
cuskich, przynosi z sobą niedouczone doktry­
ny republikanizmu i socyalizmu, albo stykając 
się z młodzieżą rosyjską, przesiąka nihilizmem. 
Są przeto w Serbii, gdzie pojęcia elementar 
ne wolności jeszcze nie znane, sekty polity­
czne najczerwieńszej i najczarniejszej barwy, 
dostały się do sejmu, gdzie podrzeźniają Ro 
bespierów, Saint Justów lub Ledru Rollinów, 
albo szerzą socyalizm niemiecki lub rosyjsk 
nihilizm. Jest to czysta komedya, bo żaden 

tych bohatyrów nie praktykuje komunizmu 
przez wyrzeczenie się swojej własności, ale 
deklamacje ich w izbie i za izbą mogłyby dać 
światu fałszywy dowód nieograniczonej wolności, 
jaka panuje w Serbii, gdyby świat umiał po 
serbsku. Nie na tern jednak koniec niebezpie 
czeństw, jakie grożą Serbii. Bo naród podzie­
lony jest na dwa obozy w imie dwóch dyna- 
styj: óbrenowiczów i Karadżiordżewiczów 
każda więc rewolucya wewnętrzna potrąca za 
raz o kwestyę dynastyczną. Wspomnienia też 
dawnych czasów carstwa Serbskiego mieszają 
pokój wewnętrzny. Z jednej strony przeciw 
Węgrom staje naród serbski, uważając swój 
craj za jedynie uprawniony do posiadania ziem 
serbskich dawnej Wojewodziny i  ̂Banatu, z 
drugiej współplemienność z tureckimi Słowia­
nami Bośnii i Hercegowiny, obudzą nadzieję 
odziedziczenia tych ziem sąsiednich.

Teraz sejm serbski rozwiązany z powodu 
właśnie przewagi partyi czerwonej, a lubo tu 

owdzie deputacye miast zapewniają ks. Mi­
ana o swojem poparciu, wszelako agitacya 

szerząca się przeciw ministrom, porusza na­
wet sprawę odepchniętych Karadżiordżewiczów.

Nie należy także pominąć Czarnogóry, któ­
ra od czasu do czasu daje znak życia, a cho 
ciaż sama przez się nie może odegrać ważnej 
roli, wszelako w zamieszkach krajów słowiań­
skich Turcyi dałaby się we znaki.

Z okazyi podróży Cesarza Franciszka Józefa 
do Dalmacyi rozpuszczono w księstwach sło­
wiańskich wieść, że Austrya ma otrzymać od 
Porty Hercegowinę. Wieść ta oczywiście nie 
ma podstawy, ale służy do jątrzenia umysłów, 
zniechęcania Serbów ku Austryi, a budzenia 
sympatyi dla Rosyi. Ponieważ o polityce sło 
wiańskiej rządu wiedeńskiego nie ma dziś już 
mowy wobec dualizmu węgierskiego, przeto 
nie przypisujemy Austryi żadnego stanowczego 
wpływu na stosunki u dolnego Dunaju, któie 
ubo niekoniecznie mają wywołać podjęcie kwe- 

styi wschodniej w całej jej domniemanej roz­
ciągłości, ale przygotować mogą zupełne usa- 
mowolnienie księstw, a Hercegowinie przyznać 
lewne prawa autonomii. Gdyby naród serbski 
iył politycznie dojrzałym, czekałaby go rze­

czywiście przyszłość; tak jednak jak obecnie 
rzeczy stoją, interesa Rosyi jak Austryi nie 
tyle dążą do wzmocnienia krajów naddunaj- 
skich, jako raczej do osłabienia Turcyi. Silna 
stosunkowo Grecya, jak i silne Rumunia i Ser­
bia nie mogą być pożądanemi dla Rosyi, bo 
zwolna zabsorbowałyby Turcyę i zajęłyby w 
jej miejscu postawę imponującą, która planom 
itosyi na Wschodzie wcale nie na rękę. Nie­

mniej dla Austryi dogodniejsze sąsiedztwo sła­
bych księstw, niezdolnych do utworzenia ogni­
ska bytu politycznego, a ciągłemi wewnętrzne-

mi walkami trapionych. Wypadki więc poli­
tyczne, a choćby zajścia domowe, jakie się od 
czasu do czasu powtarzają w krajach lennych 
Porty i na jakie się zanosi, nie mogą przy­
nieść im pożytku; gdy natomiast stopniowy 
rozumny rozwój moralnych i ekonomicznych 
żywiołów, dałby im z czasem stanowisko tak 
ważne, iż sąsiedzi ich Turcya, Rosya i Au 
strya musieliby się z niemi liczyć.

S0BK8P0KDENCYA „CZASC.*
Paryi 27 marca.

( B .)  W braku wiadomości z polityoeręgo świa­
ta, zapisać chyba przyjdzie dziś przedstawienia 
moskiewskiej trupy w sali niej opery włoskiej. 
Dzisiejszy Figaro dość szeroko o nich się rozpi­
suje, ale ton jego zakrawa bardzo na ironię; ży­
czy on trupie z którą może sympatyzuje dzięki 
nadziejom fian.nskich polityków, pokładanych w 
lympatyach moskiewskich— życzy 'on jej powodze­
nia, ale w takim tonie, jakby temu powodzeniu 
zupełnie nie wierzył. Znawcy utrzymują, że „Mał­
żeństwo rosyjskie w XVI wieku0 jest jedną z cel­
niejszych sztuk moskiewskich, w feafidym przecież 
razie, me wyszło ono za zakraa zaściankowego 
moskiewskiego interesu, a jeśli może z&jmowŁĆ w 
P&tyżu,  ̂ to chyba tylko ciekawych zdać sobie spra­
wę z ówczesnych tatarsko-moskiewskich zwycza­
jów: dla publiczności szerszej nie ma powabu, jak 
jowabu mieć nie mogą *” ’ ! —o-, w ogóle dzieła moskiew­
skie zamknięte jeszcze bardzo ściśle w zakresie 
okalnym i zrozumiałe tylko dla obeznanych z tym 

ii wistem. Mosswa kusi się widocznie o narzucenie 
dzieł swoich literaturze europejskiej, ciężkie to za­
danie, do takiego podjęcia należałoby wprzódy 
mieć Szekspirów, Schillerów lub Molierów, a tych 
10  u k a z u  nikt stworzyć nie zdoła.

Z mmisteretwa francuskiego bardzo skromne i 
lodejrzanego pochodzenia dochodzą nas wieści 
. , .  recePcyj u Buffeta i Dufsura, dzień

nisi dużo bardzo pisały o deklaracyach ministrów 
mających ścieśnić władzę dyrektora prasy i pod 
licisłą kontrolę oddać kary na jakie bądź przez 
wojennych naczelników w departamentach pozosta- 
ących w stanie oblężenia, bądź przez prokurato- 

rye, niektóre dzienniki narażone były podozas rzą­
dów ostatnich. Ajencya Havana najprzód, a nastę­
pnie komunikat ministerstwa spraw wewnętrznych 
do dziennika VEcho zaprzecz > • tym naciąganym 
deklaracyom, i dotąd pozostało tylko to jeszcze 
aiezaprzeczonem, że Boffet i Dufaure rozebrali po­
między siebie, pierwszy jako minister spraw we­
wnętrznych, drugi jako minister sprawiedliwości, 
zbadanie środków represyjnych użytych bądź przez 
naczelników wojennych bądź przez prokuratoiye 
nadto, że Dufaure ma złożyć komisyę extrsparla 
mentarną, z którą wspólnie ma opracować projekt 
do ustawy prasowej, który ma być przedłożonym 
w Izbie zaraz po wakacyacb.

Wybory do przyszłego senatu zajmują dużo o- 
ńnię publiczną. Trosce o te wybory przypisują wy- 
uzd Rouhers do Ghislehurst dla omówienia kan- 
ydatów z ex-rejentką i oesarzewiczem, inni wpra­

wdzie twierdzą, że wyjazd to tylko finansowy mn­
ący na celu zaczerpnięcie zasiłków do dalszej pro­

pagandy, i dodają, że ze względów ekonomicznych 
Chislehurat postanowiono popierać tylko kandy­

datów osobiście dość bogatych, aby ich wybory me 
narażały na Wielki szwank majątku syna Napoleo­
na III. Może to bardzo ostudzić żar przywiązania 
wiernych sług napoleońskiej dynastyi. LeFranęata  
podał także wiadomość, iż br. Chambord w odpo­
wiedzi na stawione mu zapytam® miał radzie swo­
im przyjaciołom, aby przyj?*1 udział w wyborach 
w Izbie na 75 senatorów niezmiennych, ale dzien­
niki będące właściwym organem hr. Cfeambords, 
nie potwierdzają tej wiadomości, musimy przeto nie 
jardso jej ufać, gdyż Le rranęais, stsr&jący się 

jeszcze o wskrzeszenie, o® gruucio nowej konsty- 
iucyi, zachowawcsej większości z  24go maja, jest 
isrdzo interesowany w tom przystąpieniu legity- 

mietćw do faktu dokonanego.
Śmierć ambasadora francuskiego hr. de Jarnsc 

w Londynie opróżniająca ambasadę ofiarowaną 
przez dzienniki ks. de Broglie, któremu już po­
przednio t&k samo ofiarowano ambasadę w Pe­

tersburgu, i śmierć Amedeusza Achard, po Du­
masie ojcu, najpłodniejszego romansopisarza i dzien­
nikarza, oto chyba cały bilans ubiegłych dni. O 
Aohardzie mówią, że temu lat 2 obliczono, iż jego 
nazwisko jako współpracownika znaleść można w 
1042 pismach psryodycznych francuskich, z prowin- 
cyi i  z zagranicy.

Uwagę publiczności zajmuje nadto uroczystość 
doręczenia marszałkowi orderu złotego runa, któ­
re nastąpić ma Igo kwietnia. Order złotego runa 
posiadający tylko 50 kawalerów, liczy ich 13 we 
Franryi, którzy de jure mają prawo znajdować się 
przy ceremonii są to : hr. Aquila, ks. Aumale, król 
Franciszek z Assyżu, ks. Fernan-Nunez, ks. Join 
ville, ks. Ligne, markiz Molins, ks. Montponsier, 
ks. Nemours, ks. OsBuna, Thiers, hr. Trani i Lr. 
Trapaci.

DzisiejBZzy Evcnement podaje jako członków ko­
misji prasowej mianowanej przez p. Dnfsure ca 
stępujące osoby: PP. Faustiu-Helie prezes Iiby 
kasacyjnej, Renouard, prokurator jeneralny tej Izby, 
Girardin, prezes sądu apelacyjnego, de Leffemberg 
prokurator jeneralny przy tym sądzie, Senard i 
Cressou adwokaci. Jest to wiadomość prywatna te­
go dziennika, lecz że pismo to jest jednym z or­
ganów lewego środka, w którym zasiadał Dnfsure, 
informacja ta bardzo może więc być źródłową.

L o n d y n  27 marca.

Dość dziwną jest rzeczą, że tak mało mówiono 
nowej książce sir Henryka Rawlinsona, która 

zajmuje się Azyą Środkową. Podaje ona zarazem 
bistoryesnera skróceniu „kwestyę Azy i Środko­

wej" (o ile nazwa ta dość ogólna odnosi się do 
stosunków Anglii z Rosyą, Persyą i państwami środ- 
cowej Azyi) i traktat polityczny o zasadach, któ- 

remi stosunki te kierować się winny na przyszłość 
Rdzeń pracy sir Henryka Rawlinsona mieści się 
w artykule, który przed dwudziestu pięciu laty ogło­
sił w Calcutta Review  i w dwóch innych jeszcze 
artykułach. Ponieważ autor jest członkiem Rady 
Indyjskiej, a w tem stanowisku, każde słowo prze­
zeń napisane mogło być uważane za urzędowe 
oświadczenie obowiązujące politykę rządu angiel­
skiego, Btarał się przeto UBilnie, aby wiadomem 
było, że wszystkie wyrażone w dziele tem myśli 
są wyłącznie jego osobiste. Uwolniwszy się tym spo­
sobem od wszelkich więzów, jakieby urzędowa od­
powiedzialność nałożyć mu mogła, wyraża jasno i 
z całą Bwobodą swoje przekonania o wszystkiem, 
co się tyczy polityki angielskiej w Azyi.

Największą przywięzuje wagę do zdania, że na 
każdy ruch Rosyi esy to na morzu, czy też prze­
ciw Heratowi, Anglia dla bezpieczeństwa swych po­
siadłości indyjskich, odpowiedzieć powinra zajęciem 
Afganistanu zachodniego wojskiem swojem.

Taką jest konkluzya praktyczna długiego i głę­
bokiego rozbioru stanowiska Rosyi i jej postępów 
w Azyi środkowej; a konkluzya ta ma swoją wa­
żność wyraża bow iem  stanowcze przekonanie mę­
ża stanu, który był długo posłem angielskim w 
Teheranie, a dziś jest jednym z głównyoh radców 
korony co się tyczy azyatyckiej polityki Anglii.

W tomie tym, który ma tytuł: „Anglia i Rosya 
na Wschodzie" ( England and Rustia in the E ast), 
hi s tory a dyplomatyczna stosunków angielskich w 
Persyi i Azyi środkowej, historya wojenna postę­
pów Rosyi na wsehodzie, i historya polityczno-han- 
dlowa działań Rosyi i Anglii w tych stronach, wy­
łożone są szczegółowo, a zarazem bardzo treściwie 
aż do obecnej chwili. Książka ta jest użyteczną, 
jako spis historyczny wypadków zapomnianych lub 
nieznanych, a zarazem posłuży za podręcznik obja­
śniający najzawikłańszą i najciemniejszą gałęź an­
gielskiej dyplomacyi. Sir Henryk Rawlinson nie po­
zostawił wcale wątpliwości, albo dwuznaczności py­
tania co do stanowiska, jakie Anglia zająć winna 
w obec Rosyi.  _

K on stan tyn op o l 19 marca.

Między Portą a ambasadą austryacką nastąpiło 
mocne oziębienie od zajścia między posłem au- 
stryacbo-węgierskim hr. Zicby i ministrami oto- 
mańakimi z powodu kolei żelaznych w Rumelii i 
ich połączenia z siecią austryacką. Minister spraw 
zagranicznych przesłał posłowi tureckiemu w Wie­
dniu, Raszydowi paszy, opis audyencyi, jaką miał 
hr. Zicby u Sułtana według wersyi w. wezyra, 
która się różni w istocie rzeczy cd wersyi przyjętej 
przez hr. Ziohego i telegrafowanej przez niego na­

m
tychmiast do Wiednia. Poseł turecki będzie mu­
siał dostarczyć w tej mierze gabinetowi wiedeń­
skiemu bardzo dokładnych szczegółów. Według 
wiadomości, które z dobrego zaczerpnąłem źródła, 
mogę zapewnić, że Sułtan lubo nie mówii tak wy­
raźnie, jakby mniemać można z wersyi p. Zichego, 
poszedł jednak dalej, aniżeli na to pozwalało po­
rozumienie istniejące w tej chwili w ministeryum 
w sprawie p. Hirscha.

Porta nie ofcce za żadną cenę mieć do czynie­
nia z kompanią eksploatującą kolej żelazną au- 
stryaoką, a to z powodH, że w razie wojny z Au- 
stryą lub Niemcami, ody materyał kolejowy zo­
stałby natychmiast skonfiskowany na szkodę Tur- 
oyi i ruch od razu zatrzymany; gdy tymczasem 
z kompanią francuską, jaka teraz istnieje, możoa- 
by w tym przypadku zneutralizować kolej żelazną, 
a zestawić wolnemi komunikacye czysto handlowe. 
Nscisk wywarty przez Austryę, aby mieć w ręce 
tę eksploatacyę, z bar. Hirschem na czele, źle u- 
przedził gabinet ottomsński. Trudno więc, aby 
papiery p. Hirscha w krótkim czasie polepszyły się, 
przynajmniej, jak długo obecny w. wezyr zostanie 
u władzy.

Teraz znów łudzić się nie trzeba, że sytuaoya 
bardzo jest delikatna, chociaż nie ma zdaje się 
obawy, aby do ważnych komplikacyj przyjść miało.
Połączenie sieci austryackiej a turecką jest przy­
obiecane, ale nie ma terminu, coby oznaczał, kiedy 
to ma przyjść do skutku; Turcy więc mogą uspra­
wiedliwić zwłokę. Z innej strony wymagania Au­
stryi, poparte przsz Berlin, mają wielką wagę, a 
rząd austro-węgierski mógłby się zdecydowsć do 
postawienia kwestyi w terminach kategorycznych, 
któreby mogły zców bardzo zakłopotać Turcyę.

W pośród tych sprzeczności i pomięszanie, po­
seł austryacki zażądał nowej u Sułtana audyencyi, 
którą otrzymał. Nie można było zrobić inaczej. 
Wczoraj więc zatem w południe Sułtsn przyjmo­
wał hr. Ziohego. Posłuchanie trwało trzy kwa­
dranse i Sułtan wyraził się w sposób jak najprzy­
chylniejszy co do Austryi, nie wychodząo jednak 
woale z ogólników i nic nie mówiąc stanowczego. 
Wszakże dokładnych szczegółów dowiemy się aż 
za dni parę.

To pewna, że Sułtan zawiadomiony o tem,  co 
się dzieje, skorzystał ze swego położenia monarchy 

zbył wszystko pięknemi słowy. Obiega pogłoska, 
i w. wezyr porozumiał się z kompanią, której 

siedziba w Paryżu (mówią, że ze spółką franko- 
belgijską) o ukończeniu kolei żelaznych, że wa­
runki już ułożone i nic nie pozostaje, jak poddać 
je sankoyi sułtańskiej. Lecz opinia, która zdaje 
się bardziej do prawdy zbliżona, utrzymuje, że 
rząd turecki poczeka, aż się fiaaase jego popra­
wią, aby ciągnąć dalej budowę kolei żelaznych. 
Teraz powiedzieć trudno, czy nie zajdzie jaka 
zmiana w usposobieniu ministrów, byłoby to bo­
wiem nie znać chwiejncici charakterów, jaką się 
odznaczają mężowie stanu tureccy, a to tem wię­
cej, że i sam panujący zmienia dość często swój 
sposób widzenia. Nie należy nigdy twierdzić w tym 
kraju, że nie zajdzie jakaś zmiana drkoracyj, która 
zniweczy najprawdopodobniejsze rachuby.

Nieporozumienie między Portą a Hiszpanią ustało 
zupełnie. Tłomaczenie rządu hiszpańskiego w przed­
miocie niewczesnej notyfikacji wstąpienia na tren 
Alfonsa XII wysłanej do Bukaresztu, zostało przez 
Portę wybornie przyjęte.

Wiedeń 30 marca. Ustawa o urządzeniu 
trybunału administracyjnego stanowi, iź tenże w 
trzy miesiące po ogłoszeniu ustawy powinien za­
cząć czynność swą urzędową. Według doniesień 
dzienników wiedeńskich rząd zamierza w ton spo­
sób prace przygotowawcze poprowadzić, aby try­
bunał administracyjny wszedł w życie od Igo sty­
cznia 1876 r. Pierwszcm oczywiście zadaniem bę­
dzie zaraz po sankcyi ustaw znaleść odpowiednią 
osobę na godność prezesa, którego potem obowiąz­
kiem będzie postarać się o całe wewnętrzne urzą­
dzenie trybunału, syetemizowanie płac, instrukcyę 
co do postępowania itd. Żs prezes taki musi być 
znakomitością tak na polu administracyjnem, jak 
sądowem, rozumie BŚę samo przez się, dotyohczas 
atoli nikogo jeszcze nie wskazują z nazwisk?, a na­
wet zaprzeczają pewstałój pierwotnie pogłosce, ja­
koby prezesem trybunału administracyjnego zostać 
miał Dr U n g e r  obecnie minister bez teki.

— N. Pan zatwierdził postanowieniem ż 15go 
marca r. b. zmianę w terminie wakacyj szkolnych 
t. z. rocznych w szkołach średnich i zakładach

Gzfśó litorftoko-artystyoznft.

KRÓTKA WIADOMOŚĆ 
o Instytucie Technicznym Krakowskim.

(Dalszy ciąg).

Z pierwszym rakiem zakładu otwarto 2 kursy 
B.-.koły technicznej, z następnemi latami przybywa­
ła kolejno reszta, pomnażana oczywiście katedrami 
nowych przedm iotów .

Co da szkoły malarskiej i rzeźbiarskiej, to ta 
ist.uała pierwej z szumnym tytułem Akademii sztuk 
pięknych pod bezpośrednim zarządem senatu aka­
demickiego, a w owym czasie oddaną została ze 
względu administracji dyrektorowi techniki. Szkoła 
handlowa wprowadzona została w r. 1836 będąc 
początkowo jednym tylko obsadzona profesorem 
śp. Antonim Polzerem. W trzech miesiącach od jej 
założenia, uczący nie mógł się ozem mnem zająć, 
jak tylko wykładem arytmetyką kupieckiej; liczba 
52 eubjektów i praktykantów handlowych oprócz 
uczniów Bzkoły technicznej na lekcje handlowe u- 
częszczającyoh, przekonała o potrzebie dalszego roz­
winięcia tsj szkoły i o stalszem wynagrodzeniu 
prcfjsora, któremu przeznaczono tylko honorarium 
od uczniów handlowych. Szkołę muzyozną przyłą­

czono do Instytutu w r. 1841 z profesorem śpiewu 
kościelnego i figurału, profesorem śpiewu drama­
tycznego i trzema metrami do instrumentów smy­
czkowych, klawiszowych i dętych.

Wydziałowa, a raczej przygotowawcza szkoła 
przy technice, składająca się naówozas z trzech 
klas, jako taka wzorowo była urządzona. Na pier- 
wszem miejscu stały tu nauki rachunkowe, wiado­
mości z umiejętności fizycznych w ogóle przyro­
dniczych i nauki języków; wszystkie przedmioty 
były obowiązkowe, a język niemiecki po wszystkich 
innych zakładach Rzeczypospolitej, jako nadzwy­
czajny uważany, był tu ściśle obowiązkowym. 
W klasie trzeciej wydziałowej wykładano nauki 
tak, iż nieżyczący sobie dalej szkół kontynuować, 
mógł się dostatecznie usposobić do przyszłego sta­
nu przemysłowego.

Nadmienić jeszoze wypada, że i? r. 1845/6 mia­
no założyć i przyłączyć do techniki szkołę pływania.

Ze wzrostem szkoły wprowadzono parę warszta­
tów, które nie tylko tę korzyść przynosiły, że u- 
czniowie poświęcający się temu lub owemu zatru­
dnieniu kształcić się i doskonalić mogli, ale nadto 
zaopatrywali szkołę we wszelkie tego rodzaju potrze­
bne modele, rysunki etc. które dotąd z zagranicy 
sprowadzano. I tak otwarto zakład litograficzny, 
który znakomicie wykształoił kilku uczniów szkoły 
malarskiej, jak Balickiego, Dębowskiego i innych, 
a główną zasługę położył tu wykształcony w tym

fachu kosztem publicznym w Monachium profesor 
Wroński, z którego skonem i pożarem 1850 roku, 
zakład ten po spaleniu się gmachu znstał zniesio­
ny. Innemi warsztatami wprowadzenemi w tym 
czasie były stolarski i tokarski, których wybitnego 
pożytku nie potrzebuję tu przedstawiać; biblioteka, 
gabinety i laboratorya ciągle zaopatrywane były w 
książki, modele, machiny, instrumentn i aparata, 
o ile dotychczasowe fundusze szkoły pozwalały — 
szczególniej zaś pomnażały się darami ofiarowane- 
mi przez przychylnych instytutowi. Do świetności 
szkoły przyczyniło się też zwiększone grono nau­
czycielskie kilkoma naukowemi powagami, jak pa­
nami Feliksem Radwańskim, profesorem architek­
tury, Dr Józefem Podolskim profesorem mechaniki, 
matematyki wyższej i geometryi wykreślnej, Dr Igna­
cym Czejrwiakowskim historyi naturalnej i teoryi 
gospodarstwa wiejskiego, Dr Aleksandrem Cybul­
skim technologii itd.

Jak z tego się pokazuje, Rzeczpospolita nie 
szczędziła niczego, by tylko szkołę uświetnić i po­
stawić ją w rzędzie najpożyteczniejszych zakładów 
dla kraju,— fundusz bowiem przekazany rocznie 
od senatu rządzącego na utrzymanie techniki wy- 
nosił około 70,000 złp. co znaczną było sumą 
wobec ówczesnej wartości monety — oprócz opła­
ty minervalia zwanej, składanej przez uczniów szko­
ły wydziałowej po 4 złp. zaś szkoły technicznej 
po 8 złp. na kurs.

Organizację Instytutu dokończył i objął statu­
tem od Rody wielkiej i senatu rządzącego potwier­
dzonym, następca Hubnera ks. Schindler r. 1838. 
Była to organizacja, którą poprzednio przytoczy 
łem, a która dzielnie rozwijała cel szkoły przy 
gorliwości profesorów i pracowitości licznie garną­
cych się uczciów. Użyteczności jej dowodziła z każ­
dym rokiem rosnąca ilość słuchaczów, którzy nie­
równie liczniej byliby uczęszczali do tego jak i do 
innych zakładów krakowskich, gdyby surowe zaka­
zy protektorów Wolnego Miasta niewzbraniały wstę­
pu młodzieży z dzielnic zabranych. Z ukończeniem 
orgauizaeyi powiększano pensye i etat ozłonków 
Zgromadzenia nauczycielskiego tak, że r. 1841/2 
w personelu techniki i jej zakładów, na 25 człon­
ków było 19 aktualnymi profesorami.

W dalszym ciągu istnienia Zakładu, nastąpiły z 
korzyścią dla niego niektóre zmiany. Wydziałową 
szkołę o trzech klasach kazała Rada Wielka Uni­
wersytetu Jagiellońskiego odłąozyć i urządzić z niej 
osobną szkołę wydziałową w kolegium św. Barba­
ry, a w miejsce jej założono w Instytucie szkołę 
niższego budownictwa, do której uczęszczali porą 
zimową sposobiąoy się na majstrów ciesielskioh i 
murarskich; przez to przyczyniono godzin wykła­
dowych na przedmioty li techniczne, nauki mate­
matyczne korzystniej rozłożono między kursy, a 
język łaciński dotąd wykładany usunięto.

Stanęła więc naówczas Technika krakowska bo­

daj czy prawie nie na równi z świetnemi zakłada­
mi tego rcdzBju za granicą — powszechną zyśkeła 
sobio sympatyę obywatelstwa, coraz więcej obu- 
dzała między niem zajęcie. Niezapoinniano też o 
jej młodzieży, a za dowód tego przytoczę Instytu­
cję Szczepana Humberts, znakomitego architekta, 
rodem z Paryża, który osiadł jednak od dawnych 
1st w Polsce. Zacny ten mąż przekazał znaczny 
swój majątek (r. 1828) na edukację kilku uczniów 
sposobiących się do zawodu przemysłowego, po­
znał acz na obcej ziemi zrodzony, czego krajowi 
naszemu potrzeba i pierwszy starał się szczerze, 
własnym majątkiem tu w kraju zebranym, niedo­
statkowi temu zaradzić. Podobny instytucją jest 
fundusz panny hr. L:dóchowskiej • legowany Aka­
demii krakowskiej już przed r. 1848 w celu dal­
szego kształcenia za granicą poświęcających się 
architekturze lub hidraulice, wreszcie fundusz jak­
kolwiek późniejszy, ostatniego Dobrodzieja ubogiej 
młodzieży tego zakładu: Kazimierza Petryczyna, 
jako też śp. Brześciańskiego za pośrednictwem se­
natora Hoszowskiego.

Śród tego rozwoju rozstała się z żalem szkoła 
z profesorem Czerwiakowskim, wezwanym na wy­
kładającego historyę naturalną w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, który czas jakiś potem wykładał 
jeszcze z przychylności dla młodzieży teoryę go­
spodarstwa, później zaś zupełnie zakład opuścił 
Równie dotkliwą stratą poniósł Instytut przeź
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naukowych na równi z niemi stojących. Według 
odnośnego rozporządzenia ministerstwa wyznań 
oświaty wakacya roczne w szkołach średnich w 
Austryi Dolnej i Górnej, Salzburgu, Tyrolu (z wy­
jątkiem Bożen, Menm i Roveredo), Vorarlbergu 
btyryi, Karyntyi, Krainie, Tryeście, Czechach, Mo­
rawie i Szlązku wypadają od 16go lipca do 15go 
września; w szkołach średnich w Gorycyi, Iatryi 
Dalmacyi w Roveredo na miesiące sierpień i wrze 
sien. To nowe rozporządzenie ma oo do pierwszej 
grupy obowiązywać zaraz w bieżącym roku, co do 
drugiśj grupy dopiero w roku przyszłym (1876) 
Dla tej ostatniej naznaczone są wakacye przejścio­
we w r. 1875 na czas cd 16go sierpnia do 15go 
września. Baz zmiany pozostają wakacye roczne 
w szkołach średnich w Galicy i zachodniej i w mia­
stach Bożen i Maran (lipiec i sierpień), oraz w 
Galicyi wschodniej i Bukowinie (od 16 lipca do 
3 Igo sierpnia).

Byłoby bardzo pożądanem, aby Rada szkolna

nowa postarała się o zrównanie wakaoyj w szko- 
średnich z wakacjami w uniwersytetach, w 

których jak wiadomo wypadają wakacye na sier­
pień i wrzesień, a w pierwszych na lipiec i sier­
pień. Ze wzglądu na stosunki rodzinne i na porą 
letnią u nas, zrównanie wspomniane bardzo jes ; 
pożądanem i już dawno powinno było nastąpić. 
No, ale trudno tego żądać, Rada szkolna ma tyle 
zajęcia I

—  Włoski dziennik wojskowy LEaercito, pisze. 
*Z powodu przyjazdu Jego Ces. Mości Cesarza 
austryackiego, zarządziło ministerstwo wojny, ażeby 
na srszystkich stacyach kolejowych, przez które
przejeżdżać ...................
wał

Bjeżdżać będzie najdostojniejszy gość, występo- 
’ korpus oficerski w pełnej gali; toż samo ma 

na każdej stacyi kolejowej jawić się kompania woj­
ska w pełnej gali z chorągwią a muzyka pułkowa 
ma odegrać austryaoki hymn narodowy. Ponieważ 
jest zwyczajem, iż każdy panujący w ciągu podróży, 
w miejscu chwilowego pobytu, odbywa przegiąć 
wojska, przeto postara się ministerstwo Bpraw we­
wnętrznych, ażeby na peronach nie pojawiało się 
zbyt wiele oiekawych.

—  „Doniesienie o przyjaździe Cesarza Franci 
“ ka Józefa do Włoch — pisze korespondent rzym­
ski dziennika Journal des Debata —  wywołało s ie l-  
ką radość na całym półwyspie. Wprawdzie oczeki­
wano tej rewizyty po podróży króla Wiktora Ema­
nuela do Wiednia, ale okoliczności wśród jakich 
odbywać się będzie ten zjazd, a zwłaszcza wybór 
Wenecyi na miejsce spotkania, wywołał pomiędzy 
Włochami prawdziwy entuzyasm. Wybór tej miej- 
soowośoi nie jest bez znaozenia; dowodzi on , te 
zapomniano zupełnie o dawnej nieprzyjsźni i że nie 
ma żadnyoh skrytych, ubocznych myśli przy uzna­
waniu obecnego porządku rzeczy. Wybór ten jest 
dowodem rycerskiego sposobu myślenia i lojalności 
cesarza, za którą podziękują Włochy najserdeczniej 
szem przyjęciem. Jednem słowem, całe Włooby u 
patrują w odwiedzinach Cesarza szczęśliwe zda 
rżenie.

—  NPan uda się z Tryestu do Wenecyi na sta­
tku (jachcie) „Miramar", którym kierować będzie 
jako komendant kapitan okrętowy Józef Z a c c a r i a 
dodam mu zaś zostali jako oficerowie: książę Eu- 
gieniusz W r e d e ,  Artur M u l d n e r  (krakowianin' 
i chorąży Karol A d a m o w i c z .  Statkiem „Gar- 
goano* przeznaczonym dla świty NPana kierować 
będzie kapitan korwetty Józef L a n g ,  statkiem  
„Phantasie" poruoznik okrętowy August T r a p p

Królestwo Polskie.
Czytamy w dziale urzędowego Dziennika War­

szawskiego :
W najwyższym ukazie imiennym JCM. wydanym 

do Senatu rządzącego 19 lutego roku bieżącego, z 
własnoręcznym podpisem JCM., jest powiedziane: 
„Przez ukazy nasze z 19 lutego 1864 roku, dali­
śmy początek radykalnym reformom w cywilnej 
organizacyi Królestwa Polskiego, w celu odświe­
żenia bytu społeoznga tego kraju, ustanowienia ró­
wnych pod względem prawa stosunków pośród jego 
ludności i osiągnięcia zupełniejszego jego zlania 
się i zjednoczenia z innemi częściami państwa. 
W szeregu dalszych środków, skierowanych do te­
go celu, zwróciliśmy szczególną uwagę na ulepsze­
nie istniejącego w Królestwie porządku postępowa­
nia sądowego, odznaozająoego się licznemi waźnemi 
wadami. Dla tego jeszoze w 1861 roku rozkaza­
liśmy: przystąpić do nakreślenia dla gubernij Kró- 
lestwa Polskiego aowych postanowień o organiza* 
oyi sądowej i postępowaniu sądowem, za podstawę 
których przyjąć zatwierdzone praez nas 20 listopa­
da 1864 roku dla innych części Rosyi ustawy są­
dowe, o ile zastósowacie ich do Królestwa jest mo- 
j  i! “  na miejscowe warunki kraju i o-
drębność obowiązującego tam prawa cywilnego. 
Ułożone wskazaną przez nas drogą projekta w tym 
przedmiocie, wniesione były przez zarządzającego 
przyboczną naszą kancelaryą do spraw Królestwa 
Polskiego do komitetu do Bpraw Królestwa i pod­
dane szczegółowemu, wszechstronnemu rozważeniu 
w tym komitecie i w Radzie państwa. Rozt.ząaną- 
wszy poprawione przez Radę Państwa i przedsta­
wione Nam obecnie projekta postanowień, uznaje­

my, że takowe odpowiadają naszemu życzeniu na­
dania poddanym naszym Królestwa Polskiego sądu 
czyniącego zadość obecnym potrzebom, zespoliwszy 
kraj ten, w ważnej sprawie wymiaru sprawiedliwo­
ści, z reformą, jaka z oczywistym dla dobra po­
wszechnego pożytkiem, wprowadza się w wykona­
nie w innych częściach naszego Cesarstwa. W sku­
tku tego, uznawszy za właściwe zatwierdzić: 1) po­
stanowienie o zastosowaniu ustaw Bądowych z 20 
listopada 1864 roku do warszawskiego okręgu są­
dowego; 2) ustawę o oddzielnych postępowaniach 
w tym okręgu; 3) przepisy o zastósowaniu do te­
go okręgu postanowienia o notaryacie z 14 kwie­
tnia 1866 roku, i 4) etata władz sądowyoh war­
szawskiego okręgu sądowego, przesyłamy pomienio 
ne postanowienia do Senatu rządzącego i rozkazu 
jemy mu wydać właściwe rozporządzenia dla ich 
ogłoszenia. Sposób wprowadzenia ich w wykonanie 
będzie bezzwłocznie po tern oddzielnie przez nas 
wskazany.

Ro§ya.
Miłościwy Panie, Książę Michale Wiktorowiczu!

Udaję się do Waszej Książęcej Mości z najpo­
korniejszą preśbą, o podtrzymanie mojej prośby 
do p. naczelnika gubernii, w rzeczy przemieszcze­
nia zamieszkałej w majątku moim we wsi Wiszni, 
szlachty. Rzecz się ma następnie: szlachta tako­
wa w liczbie 30 dymów, nie związana Z8 mną ża­
dną na piśmie umową lub kontraktem, nie może 
odemnie w obecnym czasie otrzymywać w dzierża­
wę żadnej ornej lub sianokośnej ziemi, ponieważ 
wszystkie dzierżawione przez nią dawniej uoząstki 
ziem i, przeszły ostatecznie podług wykupowych 
aktów na własność włościan, Bkutkiem zaś cfUry 
zrobionej przezemnie dla włościan łąk leśnych, ja 
znajduję się zmuszonym dla podtrzymania mojego 
gospodarstwa, zająć znaczną część pozostałej m 
ziemi ornej, pod sztuozne łąki. Tym sposobem 
szlaohta, mieszkająca w siedzibach kupionych prze­
zemnie, razem z domami, podług aktu nabywczego 
z 1860 roku, nic msjąo w swem władaniu ani pa­
stwisk, ani łą t , robi mi tylko szkody nieustannem 
wypasaniem, a prćcz tego nie zważsjąc na moje 
kilkakrotnie powtórzone objawienia, uważa siedziby 
za swoją własność, podaje ca mnie skargi, robi 
we wsi nieporządki, nie płaci czynszu i nie zgadza 
się na odbywania jakiejkolwiek powinności, pozba­
wiając mnie dcchodu, sama zaś znajduje się skut­
kiem braku ziemi, w położeniu bez wyjścia, zmu- 
szającem ją do różnego redzaju nadużyć, grożących 
mojej własnośoi, nie mówiąc już o tern, że wyzna­
wany przez  ̂nią katolicyzm, razem z zachowujące 
mi się wśród nich tradycyami, stają na przeszko­
dzie rusyfikacyi miejscowej ludncści, której i bez 
tego połowa jest religii katolickiej. Wszystkie te 
okoliczności przedstawiłem w prośbie mojej, poda­
nej 9 maja Panu Naczelnikowi gubernii, i do po- 
icyi Winnickiej. Nie wiedząc jak na Bprawę zapa- 
:rywać się będą wyższe władzo, postanowiłem u- 
dać się do Księcia, przekonany że Wasza Kg. Mość, 
przyjmiesz do serca interesa Ruskich obywateli w 
tym kraju, tom bardziej, ża w tym przypadku ja 
uie widzę żada<j dla państwa Lorzyści opiekować 
się interesem ludności nam obcej równio wiarą jak 
podaniami.

Przyjąć proszę zapewnienie zupełnego szacunku 
życzliwości z jakiemi mamy zaszczyt pozostać, 

Waszej Książęcej Mości
najniższym sługą 

N. Piroęow.
W. Wisznia 1869 r. lipoa 9-go.
List ten przetłumaczony dosłownie z autentyku, 

ttóry mamy przed sobą, podwójną jest ciekawo­
ścią: raz, jako doskonały komentarz do filantro­
pijnych wycieczek gazety Oołoa w sprawie uci- 
linionej szlachty przez obywatelstwo polskiego po 
chodzenia, o których była niedawno wzmianka w 
Czasie, ponieważ daje wyobrażenie, jak to miłosier­
dzie, którego apostołem jest Oołoa (1), pojęte jest 

praktykowane przez obywatelstwo moskiewskie; 
jowtóre, jako dowód wysokich uczuć, liberalnych 

zasad i cywilizowanych wyobrażeń, najszanowniej­
szego, najlibcralniejszego i najświatlejszego w Ro­
syi człowieka, jakim jest sławny operator, profesor 
chirurgii, członek niezliczonych Towarzystw uczo­
nych w całym cywilizowanym świecie, doktor me- 
i ycyny i chirurgii i kurator okręgu naukowego 
"iregow.

Czego życzył, tego przy pomocy księcia
uiohała Koozubejc, którego powyższym listem szu­
rał protekcji, dokonał —  wszystką szlaohtę wy­

rzucił, domy ich zburzył, ogrody warzywne i owo­
cowe zaorał, tak, że nikt dziś się nie domyśli, że 
tam kiedykolwiek mieszkali ludzie.

Gdybyśmy nie mieli przed oczyma niezbitego do­
wodu, nie uwierzylibyśmy nigdy, żeby człowiek, któ­
rego nauka i sława z tejże osiągnięta, powinuyby 
lostawić wyżej nad wszystko, co jest gdziekolwiek- 

bądź poziome, a tem bardziej co jest niżej jeszcze 
poziomu w jego własnym kraju, stanął na równi 
z ostatnim z swoich ziomków niesprawiedliwości i 
grabieży wyuczonych. Pojmujemy chęć pozbycia się

niedogodnych dzierżawców w widokach polepszenia 
gospodarstwa, i nie uczynilibyśmy mu najmniejsze­
go zarzutu, gdyby to samo zrobił ze względów czy­
sto ekonomicznych, ale odwołanie się w tyns razie, 
w rzeczy czysto pieniężnej, pana Pirogowa, do wzglę­
dów polityczno religijnych i w taki jak to uczyń 
sposób jest czemś niepojętem — i tylko dowo 
dzi, że mongolskiej krwi i obyczaju żadne światło 
nie oświeci, żadna prawda nie uszlachetni, żaden 
promień Bożej łaski nie ogrzeje.

Koczubej mianowany księciem przez Piotra Wiel­
kiego za sprzedaż Ukrainy, i Pirogow książę nauki 
i wiedzy, zeszli się w patryotycznej myśli zniszoze- 
nia kilkudziesięciu rodzin Polaków i katolików.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 31 marca. Jutro we czwartek odbędzie 

się o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej. Na 
porządek dzienny zapisane są : W sprawie uporządko­
wania miasta: przeprowadzenie rur glinianych przez 
Biskupie dla odprowadzania ścieków do Rudawy, kosztem 
2911 z!r.; utworzenie gościńca bitego i chodnika na 
Groblach i ogrodzenia placu środkowego kosztem złr. 1825; 
zaniechanie nabycia realności pod L. 503 między ulicą 
Polną a plantacjami (obok Frtibeka); Sprawozdanie 
z korespondencji Rady miejskiej z Radą szkolną kra­
jową w sprawie podwyższenia płac nauczycieli, z które, 
się okazuje, iż miasto Kraków płaci o 1938 złr. więce, 
na nauczycieli, niż obowiązanem jest ustawą; urządzenie 
szkoły rzemieślniczej wieczornej; odstąpienie dwóch 
skrawków gruntu miejskiego; sprawy osobiste; odrzuce­
nie żądania wynagrodzenia za utrzymywanie łazienek 
letnich na Wiśle; kontrakt z Wydziałem krajowym o 
szpital 8. Ducha.

— Jutro we czwartek od godz. 12ej do lej w po­
łudnie w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
siedmnasty publiczny odczyt Dra Adama B e ł c i k o w -  
s k i e g o : „Charakterystyka literatury polskiej XIX w ieku/

—  P. Ludwik Kula złożył dziś na nasza ręce 3 złr 
na szpital dla dzieci.

—  Straż policyjna wyśledziła i ujęła Krystynę Krzyst- 
kowną i Maryę Matusińską, poszukiwane za kradzież 
w Oświęcimiu i zbiegłe ze służby, oraz Katarzynę Mi- 
tyńskę żebraczkę, od której odebrano kradzione rzeczy

—  Dzisiaj znów pruszył śnieg wraz z deszczem,
—  Z powodu korespondencyi w wczorajszym Czaaie 

z Uścia Solnego donoszącej o utonięciu d. 26go marca 
kowala Golika z żoną i synem oraz jednej wieśniaczki 
z Sierosławic, odbieramy dziś od osoby obecnej wówczas 
w Uściu oświadczenie, że za wypadek ten nikt nie może 
być odpowiedzialnym, bo kowal nie przeprawiał się pro­
mem, lecz dla oszczędzenia czasu nie doszedł do prze­
wozu, i puścił się łódką rybacką, którą blisko domu 
swego zastał. Wiedziano na wsi, że kowal nie chciał 
wsiadać do łódki, lecz wieśniaczka go nakłoniła, o czem 
nawet nadmienił X. Nietuszył w mowie swojej pogrze­
bowej. Zatem przewóz w Niedarach nie winien temu, 
że kowal nie przeprawił się tamże.

—  Nauczyciel wiejski Żurkowski w Zameczku w po­
wiecie Żółkiewskim odebrał sobie życie w nocy 24go 
marca, poderżnąwszy sobie gardło brzytwą. Już 19go 
b. m. usiłował dokonać samobójstwa, ale mu przeszko­
dzono i przyrzekł plebanowi, że zamachu tego nie po­
nowi.

— We Lwowie zastrzelił się na wałach Hetmańskich 
w sobotę wieczór kapral Koprzywa z pułku piechoty 
ks. Holsztyńskiego. Podniesiono go jeszcze żywego; kula 
uwięzła w brzuchu.

—  W Błotni w powiecie Przemyślańskim znaleziono 
18go marca 18 letnią Katarzynę Petrykową, zalewie co 
zaślubioną córkę gospodarza, uduszoną podczas nieobe­
cności rodziców i męża. Podejrzany o tę zbrodnię czło­
wiek został ujęty.

—  Wybory do Rad powiatowych: jednego członka 
z gmin wiejskich do Rady Śniatyńakiej odbędzie się 
d. 30 kwietnia, jednego członka z większej własności 
do Rady Kamionkowskiej d. 30 kwietnia i jednego 
członka z gmin wiejskioh do Rady Nowotarskiej d. 7 
maja.

— Z nad R aby 29 marca.
(M . S .)  Przejeżdżającemu zimową porą przez wą­

wozy zasypane śniegami i pomimo mozolnej pracy ca­
łych gmin, jeszcze niedokładnie przekopane, nasuwa się 
myśl, jakby temu złemu w tych miejscach zaradzić? 
Uważano, że wąwozy gdzieniegdzie zarośnięte drzewem 
śpilkowem, były zupełnie niezasypane śniegiem, z przy­
czyny bardzo prostej, ponieważ śniegi pędzone wiatrem, 
na gałęziach tych drzew zatrzymały się i wąwozu nie 
zasypały. To daje powód do zasadzania ścian wąwozo­
wych, szczególniej położonych ku zachodowi słońca, skąd 
wiatry najwięcej panują, drzewem iglastem, w jednym, 
dwóch lub trzech rzędach, w miarę głębokości i spa- 
dzistości ścian wąwozu. Użyć do tego wypada 3 lub 
4-letnich drzewek a mianowicie sosny, świerku lub jo­
dły; a uniknie się nadal mozolnej pracy odgarniania
e • . . .  .  . n. _ ___śniegu, częstokroć daremnie, bo co kilka dni powtarza 
się zawieja i całą robotę niszczy i komunikacyę wstrzy­
muje. Za granicą, gdzie kolej żelazna lub drega pro­
wadzona przez wąwozy, próbowano tu i owdzie tego 
sposobu i osiągnięto pożądany skutek. Jest do życzenia, 
aby wszyscy właściciele podobnych wąwozów, takowe 
w wyżej podany sposób obsadzali na wiosnę, jak tylko 
śnieg staje, jako w porze do tej roboty najwłaściwszej. 
Wysadzenie takie przynosi korzyść właścicielowi gruntu,

publiczność zysku, że w zimowej porze bezpiecznie prze­
bywa a droga przyozdabia się znakomicie. Niemożna do­
syć polecić przeprowadzenia tej czynności pp. drogomi- 
strzom, przełożonym gmin i obszarów dworskich, tudzież 
władzom politycznym i autonomicznym, aby w tej mie­
rze na strony dotyczące wpływali.

Drugą podobną robotą wiosenną jest sadzenie drzew 
przy gościńcach i drogach, gdzie się znajdują pjręcze. 
Zaczęto już wprawdzie robić to na gościńcu koło Wa­
dowic, ale nie dosadzają corocznie drzew brakujących, 
które albo się nie przyjęły, albo przez szkodników ze­
psute zostały. Drzewa takie sadzą się tuż przy poręczy 
na krawędzi gościńca w odległości sążnia jednego od sie­
bie, bo gdy zupełnie się rozrosną, uczynią niepotrze­
b n e j stawianie nowych poręczy, które co kilka lat gni­
ją  i znacznym kosztem stawiane bywają. Używa się 
do tego w braku drzewek owocowych, drzew liściastych, 
a mianowicie najstosowniejsze są jasiony, jawory, ja  
rzębina, graby, akacye, brzozy, morwy, buki i t. p. 
Zarzut, jakoby te drzewa z czasem przeszkadzały swe- 
mi gałęziami przejazdowi, jest blachy, bo od tego ma 
dróżnik siekierkę i piłkę, aby daleko sięgające i wiszą­
ce gałęzie obcinał, obrzynał i na paliwo używał. Przy 
pomnieć tu nie zawadzi, że wiele dróg, szczególnie no 
wo zbudowanych, nie jest wysadzonych drzewami, co już 
stoję się prawie niezbędną potrzebą w kraju cokolwiek 
cywilizowanym.

—  Wiedeń 30 marca.
(B . K .)  Kazimierz Koller, sekretarz kolei Albrechta,

który przed kilkoma dniami strzelił do siebie w biórze 
swojem, żyje i ma sią lepiej; kula rewolwerowa nie 
zraniła śeres, jak mylnie donoszono, lecz przeszywszy 
dolną część płuca, utkwiła w grzbiecie za łopatką le 
wą, i została szczęśliwie przez profesora Mosetiga wy 
ciętą i wydobytą.

Powodem samobójstwa była zaduma (melancholia) wy­
wołana i rozwinięta klęskami, jako spalenie rodzinnego 
miasta Gorlic i przez to zubożenie rodziców jego; nie­
powodzenie i złe interesa kolei Albrechta, a tem sa­
mem zniszczenie planów i nadziei Kollera. W ostatnich 
czasach nawałem pracy i ciągłą bezsennością do tego 
stopnia był rozdrażniony, że w napadzie bezprzytom- 
ności umysłowej zamach samobójczy spełnił. Domy­
sły o rozpaczy lub jakiekolwiek inne, są bezzasadne, 
albowiem wiadomą rzeczą, stwierdzoną przez świadków 
jest, że ed dni kilku przed zamachem zupełnie był nie­
przytomnym. Stan teraźniejszy ranionego daje nadzieję 
zupełnego wyleczenia.

Wiek donosi o nowej 5 aktowej komedyi Edwarda 
Ł a b o w s k i e g o  p. n. „Gonitwy" i chwali ją z dowcipu 
i wykończenia postaci oraz prostoty. O innej komedyi 
innego autora jako niedokończonej nie wspominamy, bo 
dopiero finis ćoronat opus.

—  W Wiedniu padał w pierwsze święto Wielkanocne 
śnieg obficie po południu, a w drugie święto deszcz 
ulewny.

—  W Paryżu umarł d. 27 marca Amadeusz A c h a r  d 
icząc lat 61, znany pisarz powieści i komedyj.

—  O śp. Amancyuszu Bohdanie Zarczyńskim, b. po­
ili* Winnickim, zmarłym niedawno w Norymberdze, o 
którego śmierci donieśliśmy, opowiada paryski kores­
pondent Dziennika Pozn. następujące szczegóły:
_ Jeszcze przed powstaniem, młody Zarczyński zakochał 

się był w hrabiance Idalii Starzyńskiej, liczącej wów­
czas zaledwie 17 lat, ale z powodu różnicy majątko­
wej nie śmiał oświndczyć się jej rodzicom. Wybuchło 
powstanie i nastąpiło rozstanie. Na jednem z posiedzeń 
rządu miejscowego Winnickiego, uznano potrzebę sko­
munikowania się z Warszawą, a gdy nikt nie odważył 
się wziąć na siebie przewiezienia depeszy, panna Idalia 
■isdła na konia, i śmiała amazonka zdążyła do granicy 
austryackiej, gdzio stał pułk austryacki. Nie wahając 
się, młoda patryotka zbliżyła się do oficerów i odezwa­
ła  ̂się do nich: „Panowie, nie chcę się kryć przed wa 
mi, mam tu depeszę do rządu narodowego, kto z was 
podejmie się dostawić ją  do Warszawy?" Oficerowie 
milczeli; nareszcie sam pułkownik bar. Harsdorf, Ba- 
warczyk, podchodzi ku niej i odbiera od niej depeszę z 
temi słowami: „Liczę na Pana, jako na człowieka ho­
norowego." Pułkownik bar. Harsdorf natychmiast za­
miast odstawić posłanniczkę jakiemu staroście, podaje 
się do dymisyi, pospiesza do Warszawy, oddaje depe­
szę i wchodzi do wojska polskiego. Po upadku powsta­
nia w r. 1831, bar. Harsdorf schronił się do Galicyi,
, ako emigrant polski. Panna Starzyńska będąc w Kra­
kowie, poznała go i wyszła za niego za mąż; osiedli w 
Norymberdze, gdzie po kilkunastu latach umarł bar. 
Harsdorf. Wdowa jego przyjechawszy do Paryża, spo­
tkała się z posłem Zarczyńskim, przypomniała sobie da­
wne przywiązanie i zawarła powtórny związek małżeński.
U niej właśnie umarł śp. Zarczyński w Norymberdze, 
gdzie mu okazały pogrzeb sprawiła. —  Dodajemy, że 
poseł Winnicki, który całe życie był WolterjaniDem, na­
wrócony został przez ks. Bismarka i stał się skutkiem 
prześladowań religijno-politycznych kanclerza z gorącego 
patryoty gorącym także katolikiem.

—- D. 22 marca odbył się w Wenecyi obchód odsło­
nięcia spiżowego pomnika Daniela M a n i n a  w obecności 
zastępcy króla ministra Bonghi, delegacyj z senatu i 
izby deputowanych oraz naczelników władz cywilnych i 
wojskowych. Rzeźbiarz Borro otrzymał w obliczu po­
mnika od ministra order. Burmistrz Wenecyi miał mowę, 
i w niej dał zarys żywota byłego dyktatora Wenecyi, któ­
ry miał więcej powinowactwa ze słodkim Sylwiuszem 
Pelicco, niż z spiskowcami karbonarskimi. Wiceprezes 
izby, a w r. 1849 minister skarbu rządu tymczasowego

śmierć nader utalentowanego profesora Dr Cybul­
skiego, który umyślnie wysłany został kasztem pu­
blicznym za granicę dla studyowania umiejętności 
technologicznej i objęcia następnie tej katedry w 
Krakowie.

W r. 1844 z boleścią pożegnał zakład naczel­
nika swego Dr Ludwika Kosickiego, który po 30- 
letniej zaszczytnej pracy w zawodzie naukowym, 
już jako profesor i prorektor lioeum, już taż jakc 
prefasór Uniwersytetu, a nakoniec dyrektor Inety- 
tutu Technicznego od początku jego zawiązku, nad­
werężywszy zdrowie, przeniesiony został w stan 
spoczynku na własne żądanie. Młodzież teihuiki 
dla zostawienia pamiątki zacnego naczelnika, wyli 
tografowała z dobrowolnych składek jego wizeru 
nek, składając mu go w ofierze.

Dr Józef Podolski objął po nim dyrekcję szko­
ły, postępująo już wtedy spokojoie wytkniętym to­
rem w nowe koleje, gdy rok 1846 zawiesił rad 
nią ciemne chmury. Był to rok zniesienia Wolne­
go Miasta Krakowa wraz z okręgiem na rnccy u- 
kładów zaszłych pomiędzy byłymi opiekunami je­
go —- rok trzymająoy w ręku lisy  wszystkich za­
kładów naukowych naszego miasta.

Po zajęciu tej krainy na rzecz cesarza Austryi 
rerdynanda I, zgromadzenie profesorów i uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, jakoteż wszystkich 
nakładów naukowych w mieśoie Krakowie i jego 
<«®9gu istniejących, wygotowawszy adres do tego 
trohfcf Pr°śby 0 pozostawienie
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Wenecyi, Maurogonato, w mowie swojej przebiegał wy­
padki powstania Wenecyi i jej obrony. Francuz Henryk 
Martin znany pisarz historyczny, podniósł stosunki 
Francyi do Włoch i pomoc udzieloną Włochom, a mini­
ster Bonghi przypomniał, że Manin republikanin poddał 
się pod formę monarchiczną, która dawała widoki zje­
dnoczenia Włoch; nakoniec senator Torelli ubolewał, że 
Manin nie doczekał się ziszczenia marzeń swoich. Jak 
bowiem wiadomo, umarł nie doczekawszy się połączenia 
Wenecyi z Włochami.

—  Petereb. Wied. piszą, iż na stacyi Gusłowskiej 
kolei Kur8ko-Charkowskiej rozbiła się beczka spirytusu. 
Robotnicy rzucili się na beczkę i pili tak długo wy­
tryskający szparami nektar kartoflany, aż wszyscy padli 
bez duszy; dwóch z nich już więcej nie wróciło do 
życia, jaden umarł w drodze a czwarty doczekał się 
jeszcze nazajutrza i umarł w szpitalu.

W Wiedniu chcą zarządzić łowy oprawców na psy 
z powodu częstych wypadków wścieklizny. Magistrat 
stawia w tym względzie różne wnioski, między temi, że 
kaganiec nie daje rękojmi bezpieczeństwa. Gdyby jednak 
po różnych częściach miasta były urządzone naczynia 
z wodą, bo do wodotrysków pies niedostanie, niezawo­
dnie nie byłoby wypadków wścieklizny. W Wiedniu 
nawet w podwórzach domów nie może pies dostać się 
do wody pod pompą, gdyż ta ścieka w muszlę albo 
wprost pod ziemię kanałem krytym uchodzi.

—  W Berlinie zdarzył się rzadki wypadek zakażenia 
krwi przez ukłucie ołówkiem. W akademii rysunkowej 
jeden uczeń trzymał przez psotę ołówek ostro zakoń­
czony do góry, gdy jego sąsiad siadał. Ukłucie to spro­
wadziło zapalenie i zakażenie krwi, następnie śmierć 
17 letniego młodzieńca. Powtarzamy to dla przestrogi.

—  Najnowsza podróż balonem odbyła się d. 23 mar­
ca wieczór z Paryża. Z dziedzińca fabryki gazu w la 
Vilette wzniósł się o godz. 6 ‘/a wieczór balon „Zenit". 
Siedzieli w łódce pp. Gaston i Albert Tissandier, Sivel, 
Crocś Spinelli i Jodert Celem wyprawy był wymiar 
ilości kwasu węglowego w górnych warstwach powietrza, 
oraz zbadanie pierścieni księżyca. Balon obejmował 3,000 
metrów sześciennych gazu. Koszta wyprawy ponosiło 
ministeryum oświaty i kilka towarzystw naukowych. 
W chwili wzniesienia się balonu panował dość silny 
wiatr południowo wschodni a nieboskłon był czerwony. 
Aeronauci wzięli z sobą żywność na dwa dni i kilka 
par gołębi, które chcieli wysyłać z depeszami. Wysto­
sowali oni następującą depeszę do prezesa towarzystwa 
aeronautów w Bordeaux 25go marca:

„Podróż trwała 23 godzin. Spuściliśmy się na past­
wisku pod Arcachon, na prawdziwej pustyni. Wysyłka 
i listy niepodobne.^ Najniższa temperatura —  4° C. Wspa­
niały wschód słońca z widokiem na morze. Lecieliśmy 
około 11 godzin nad samym brzegiem morza a o lOej 
naprzeciw Cordonan minęliśmy la Gironde. Rzuceni zo­
staliśmy przez jezioro Carcans, poczem nastała zupełna 
cisza powietrza i piekący żar słońca. Dwa słabe prądy 
powietrza jeden ponad drugim, miotały nas naprzemian 
to nad morzem to nad ziemią. Próby z kwasem węglo­
wym powiodły się zupełnie, a obserwacje ze spektro­
skopem i elektryczne, miały najlepszy skutek. Rozpo­
znawaliśmy ciągle drogę, którędy lecieliśmy i szybkość 
lotu. Wypuściliśmy cztery gołębie. Od 9ej do H ej zdej­
mowaliśmy zajmujące rysunki. Jutro wracamy."

Teatr. We czwartek dnia 1 kwietnia, dzieło sce­
niczne w 3 aktach przez Emila Augier, przełożył z fran­
cuskiego Zygmunt Sarnecki: Małżeństwo Olimpii.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 30 marca pochmurno; termometr od —  0-2 
d'szedł do -f- 3-9 R. Barometr opada; dnia 31 a  rca 
o godzinie 6ej rano stan jego był 329.04, termoue.ru

0 -6 R. Wiatr zachodni.
— We czwartek dnia 1 kwietnia: Sgo Hugona bi­

skupa i Sgo Zbigniewa.

TEATR. OBtatnie przedstawienie „Wiśliczanek," w 
teatrze tutejszym, zdobiły jak zwykle obrazy z żywych 
osób, między którymi odznaczał się obraz przedstawia- 
ący, wyciągnienie dzwonu Zygmunta podług Matejki.

Dyrekcja teatru krakowskiego, postarała się nam upla­
stycznić to arcydzieło, nietylko całą siłą teatralnego per- 
sonalu, ale nadto, o ile to być mogło, nsjwierniejszem 
naśladowaniem kostiumów, i niezliczonych szczegółów 
tej bogatej kompozycji wielkiego naszego mistrza. Pu­
bliczność też licznie zgromadzona, dała dowód najiy- 
wszemi oklaskami, któremi to piękne zjawisko zostało 
powitane.

Oprawy sądowe.
Kraków 31 marca.

Oszustwo i  przeniewierzenie się.

(Dalszy ciąg).
Prokurator zabiera głos do wywodu ostatecznego w 

procesie Kirchmayera, przemawiając w sposób następujący: 
Fakta, które były przedmiotem oskarżenia, są tak ja­

sne, iż byłoby zbytecznem z mojej strony rozwodzić się 
dłużej nad niemi, uważam jednak za konieczne przed­
stawić historyczny rozwój i zakres czynności bankier-

Zanosimy prośbę „Ażeby oprócz Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, jego praw, przywilejów i własno­
ści, wszystkie jeszcze inne szkoły i zakłady nau­
kowe obeonie istniejące, a mianowicie: Liceum św. 
Anny, szkoła techniczna z wszystkiemi swojem i  
gałęziami i anexami, akademią sztuk pięknych, 
szkołę muzyczną i t. d., szkoły wydziałowe, szko­
ła przemysłowo-handlowa, a nakoniec wszystkie 
szkoły początkowe miejskie i wiejskie zarówno 
przy swoim bycie i funduszach swoich, przez osts- 
tnią reprezentację Wolnego Miasta Krakowa i prze: 
rząd jego ostatni ustanowionych, zachowane i za 
twierdzono zostały".

Adres osiągnął pomyślny skutek, bo wkrótce po­
tem zatwierdził Cesarz nadal istniejące w mieście 
Instytata, a nawet przyrzekł rozwijanie tychże w 
miarę potrzeby. —  Jednakże z tym rokiem znikła 
pomyślność dla Techniki, zaczęły się dla niej w ca- 
łem znaczeniu czasy prowizoryczne, trwające po 
azis dzień. Profesorowie nowo podówczas przybyli 
są teraz już 24 lat tymczasowymi, lub jak nazy- 
wają zastępcami, w całem zgromadzeniu nie ma 
dziś ani jednego aktualnego profesora —  a reor- 
gsnizaoya Instytutu ciągnie się jeszcze dotąd, nie 
postąpiwszy jednego kroku. A jednak nie ma tam 
ani jednej katedry nieobsadzonej; nauczyciele po­
czuli święty obowiązek względem kraju i o ile sił 
starczy, pełnią go do końca gorliwie. Sa to, jak 
słusznie powiedział deputowany hr. MieroszowBki 
na Radzie państwa, prawdziwi patryoci; poświęcili 
tary ery ę swoją dla dobra młodzieży, a przez to 

dla dobra kraju, przełożyli mozolną pracę z mi-

zernem wynagrodzeniem nad świetne posady. —  
Cześć Im za Ich wzniosłe usiłowania!

Od czasu przyłąozenia Wolnego MiaBta z okrę­
giem do Cesarstwa austryackiego, technika i reszta 
szkół zoBtaje pod opieką rządu monarchii, a wła­
dza i czynności byłego komisarza rządowego prze­
szły na korporacye nauczycielskie Zakładów nau­
kowych.

Ostatnim takim komisarzem Wolnego Miasta był 
Dr Brodowicz, mąż nauki, pełen obywatelskiego 
życia, którego sprawozdania wskazują, iż Rzecz­
pospolita nie szczędziła funduszów dla szkół; mia­
ła je bardzo liczne z różnych źródeł w różnych 
czasach, wynikłe i prawie po wszystkich prowin- 
eyach starej Polski rozrzucone, które po umorze­
niu tejże zatrzymał każdy nowy pan w dzielnicy 
swojej. Organizowała szkoły w miarę częstej po­
trzeby i słusznie wywołała słowa delfgowanego od 
komisji nadwornej edukacyjnej Dra Endlichera, 
wyrzeczone do p. R. Rettenbachera, profesora Uni­
wersytetu wiedeńskiego: „Wenn einmal in Oeater- 
reich eine Schułreform vorgenommen warden aolłte, 
ao soil man aich die Krakauer Schułen zum Mu­
ster nehmen.u Organizacya techniki z czasu Hub­
nera trwała ostatni rek 1849/50. W ostatnich jej 
latach Zgromadzenie nauczycielskie dotkliwą po­
niosło stratę przez skon śp. Florkiewicza, profe­
sora matematyki i geodezyi, Głowackiego, profes. 
malarstwa, CeptowBkiego, prof, rzeźbiarstwa, oraz 
przez przejście na stan spoczynku p. Bizańskiego, 
>rof. rysunków. Z tak osisroconem Zgromadzeniem 

podzielali praoe profesorskie p. Dr. Teofil Żebro­

wski z zamiłowania, a pp. Gbryściński i Zaleski, 
byli uczniowie Instytutu, jako sposobiąoy się do 
■tanu nnukowego; katedrę matematyki wyższej i 
mechaniki objął wtedy p. Dr Paweł Brzeziński, 
dzisiejszy dyrektor Instytutu (od r. 1861), który 
poświęciwszy się zawodowi profesorskiemu, wy­
kształcił się przez lat kilka w tych przedmiotaoh 
za granicą.

Katastrofa pożaru Krakowa w r. 1850, wstrzy­
mała na lat parę dalszy rozwój Zakładu;  po­
śród zgliszczów północno-zachodniej dzielnicy mia­
sta znajdował się gmaoh jego, smutnie pozierając 
na zniszczałą swą własność, trcBkliwie 20-letnią 
pracą zebraną.

Nie długo jednak czekał na odrodzenie. W cią­
gu dwóch lat stanął wspaniale na wewnątrz od­
nowiony, przyjmując w swe mury na nowo urzą­
dzoną, a rrczej w urządzeniu zmienioną tymcza­
sowo szkołę, która otwartą została na mocy roz­
porządzenia miaisteryalnego z d. 15 września 1853 
r., obejmując przedtem istniejące gałęzie, z dołą­
czeniem dwuhursowej wyższej szkoły realnei na 
wzór innych Zakładów technicznych pań“ wa’ au­
stryackiego. W skład jej wchodziły:

1. Oddział taohniozny z rzeczoną szkołą przy­
gotowawczą.

2. Szkoła sztuk pięknych.
3. Szkoła muzyczna i
4. Oddział handlowy.
Zmiana tymczasowa w urządzeniu szkoły opie­

rała się na tem, że w miejsce pięciu kursów da­
no 4 roki i rozprzestrzeniono niektóre wykłady,

resztę zaś Zakłcdów do techniki należących, zo­
stawiono w dawniejszym stanie.

Urządzenie to istnieje po dzisiaj, z różnicą, że 
szkoła muzyczna zniesioną została, szkołę sztuk 
pięknych od Zakładu oddzielono i oddano z ko­
rzyścią dla sztuki pod dyrekcję p. Jana Matejki, 
a kursy przygotowawcze przeniesiono w osobny 
Zakład, jako siedmioklasową wyższą szkołę realną, 

Słuchacze Instytutu posiadają odtąd przepisy a- 
kademickie, a warunek przyjęcia ich na wykłada­
ne nauki stanowił rezultat egzaminu, z przedmio­
tów należących do wyższej szkoły realnej.

W tym czasie objął dyrokcyę Zakładu Dr Mi­
chał Łuszczkiewicz, a w skład grona nauczyciel­
skiego, weszła większa część profesorów, po dziś 
dztań wykładająoych.

W szkole sztuk pięknych wykładał p. Stattler 
malarstwo i anatomię, Dr Józef Kremer estetykę
i historyę sztuki, p. Koseowski rzeźbiarstwo, pen 
Płonczjński malarstwo krajobrazów, później p. Dę- 
bowski, —  p. Władysław Łuszczkiewicz rysunki i  
perspektywę.

W szkole muzycznej uczyli pp.: Franciszek Mi- 
reoki śpiewu dramatycznego, później p. Stanisław  
Mirecki, —  Gorączkiewicz śpiewu choralnegi i gry 
na organach, później p. Blasohke, —  Wójoikiewicz 
gry smyczkowej, Piotr Studziński gry na instru­
mentach dętych.

(Dokończenia nastąpi).



skich Wincentego Kirchmayera, a  to celem wyjaśnie­
n ia  zarzuconych jemu, jakoteż Wilhelmowi Kotajnemu 
czynów.

Prokurator przystępuje następnie do przedstawienia 
stanu interesów Kirchmayera, biorąc za podstawę akt 
oskarżenia; zatrzymuje się przy interesie domenowym, 
którego zgubny wpływ na stan interesów kantoru Kirch­
mayera wykazuje, przypisując takowy nierozwadze ob­
winionego, który poruczył zarząd sprawami spółki Si- 
mundtowi, chociaż go sam nazwał nierzetelnym i nie­
uczciwym. Wywodzi dalej prokurator, że kantor obwi­
nionego już w r. 1869 walczył z wielkiemi trudnościa­
mi i zwlekał wydanie depozytów, których zwrotu różne 
strony się domagały, i zarzuca zarazem obwinionym, że 
celem ratowania się grali na giełdzie, czego dowodem 
listy p. Kotajnego do p. Kirchmayera, głównie zaś list, 
w którym Kotajny donosi, iż giełdę krakowską trzy­
mają zupełnie na sznurku. Przypomina dalej prokura­
tor nierzetelne środki, jakich używali obwinieni, by 
tylko wydanie depozytów na pewien czas odwlec.

Przechodząc do układu dyssolucyjnego z Simundtem 
zawartego, utrzymuje prokurator, że p. Kirchmayer owe 
3000 napoleondorów sobie ze szkodą masy przywła­
szczył i na Bwe cele użył, że dalej tłumsczenie się 
KirchmayerB, jakoby wyjazd jego nie był ucieczką, nie 
jest wiarogodnem. Podobnież uważa prokurator warunek, 
niby przy umowie dyssolucyjnej na Simundta nałożony, 
by ugodę z wierzycielami Kirchmayera zawarł, za po­
zorny w obec znanego charakteru Simundta i oświad­
czenia wierzycieli, że jeżeli Simundt do Krakowa przy­
jadzie, za drzwi go wyrzucą. Omówienie tego faktu 
kończy prokurator wywodem, że Kirchmayer miał isto­
tnie zamiar przywłaszczenia sobie owych 3000 napo­
leondorów, że zatem brakiem złego zamiaru wymówić 
się nie może. Tłumaczenie się obwinionego, jakoby 
chciał napoleondory te masie odesłać, nie jest prawdo- 
podobnem, bo gdyby to uczynić chciał, mógł był je 
odesłać przez Weiningera, który przyniósł mu wiado­
mość o otwarciu konkursu; zeznanie Antoniego Piaz- 
zona zaś, że udawał się do bankiera w Lugano z żą­
daniem przekazu w Wiedniu, nie jest stanowczem, bo 
świadek ten nie podał nawet ani Bumy, która miała 
być przekazaną, ani dokąd miał ją przesłać.

Przed przystąpieniem do dalszych punktów oskarże­
nia, (j. do przeniewierzonych depozytów, prokurator o- 
mawia jeszcze, trzymając się osnowy aktu oskarżenia, 
bilans majątku Kirchmayera i dowodzi, że obwiniony 
w lutym 1870 r., był istotnie niewypłacalnym.

Co do poszczególnych wierzytelności stanu czynnego, 
które podał obwiniony, utrzymuje proknrator, że pre- 
tensye do kolei Tatrzańskiej i do Samuela Simundta do 
stanu czynnego przyjęte być nie mogą, pierwsza dla 
braku tytułu jej dochodzenia, jak to słusznie wykazał 
zarządca masy, druga dla tego, że obwiniony zrzekł 
się takowej w umowie dyssolucyjnej; zgadza się nato­
miast prokurator na uwzględnienie w stanie czynnym 
różnicy kursu papierów Kirchmayera po upadłości sprze­
danych, dalej procentów od wierzytelności Kirchmayera, 
jak je policzyli znawcy, różnicy kursu papierów in na­
tura w kantorze znalezionych, kaucyi 15,000 zł. na 
zakupno Swoszowic złożonej; nie przystaje jednak na 
przyjęcie do stanu czynnego sumy w listach zastawnych, 
w banku polskim w Warszawie, na rzecz wierzycieli 
Klimontowa złożonej; co do zysku ż przedsiębiorstwa 
kolei Łupkowskiej spodziewanego, takowy w najlepszym 
dla obwinionego razie tylko w sumie 66,666 zł. przy- 
jąćby można.

Wreszcie zgadza się także prokurator na uwzględnie­
nie nadwyżki z oszacowania dóbr Swoszowic wynikłej 
Pozycye powyższe, na których doliczenie prokurator 
przystaje, wynoszą ogółem sumę 388,222 zł. 66 c 
jeżeli takową doliczy się do przedłożonego stanu czyn­
nego, takowy wyniesie 1,472,856 zł. 16 c.

Na inne żądania obwinionego, a mianowicie:
1) na podaną zwyżkę wartości wydawnictwa i

kami C zasu ; ,  .
2) na wstawienie sum y na dobrach Igołomia zainta-

*  na ̂ wstawienie zysku z zakupna kopalń Biarki w 
Swoszowicach wyniknąć mającego,

4) na uwzględnienie nadwyżki wartości zbiorów sta­
rożytności obwinionego,

5) na podaną wartość firmy,
6) na wstawienie tantiem z posad verwaltungsratow- 

skich i t. d.
prokurator zgodzić się nie może.

Zestawiając powyższe cyfry, okazuje się nadwyżka 
długów, zatem brak wynoszący 902,403 zł. 17 c., 
z czego wynika, że gdy Kirchmayer o tym stanie swych 
interesów wiedział, dopuścił się przez zabranie owych 
3000 napoleondorów zbrodni oszustwa z§ §  197 i 199 
lit. / .

Przewodniczący przerywa w tern miejscu posiedzenie 
na 20  minut.

dru-

Gospodarstvo, przemysł 1 handel.

Prokurator skończył swój wywód dopiero o godzinie 
1-ej, a utrzymując oskarżenie w mocy z w y j ą t k i e m  
t r z e c h  f a k t ó w ,  tj. przeniewierzeń depozytów Ad- 
wentowskiej, Łowieckiego i weksli młynów Tyczyńskich, 
co do k t ó r y c h  n i e  ż ą d a  u z n a n i a  o b w i n i o ­
n y c h  za  w i n n y c h ,  wnosi k a r ę  s z e ś c i o l e t n i e g o  
w i ę z i e n i a  c i ę ż k i e g o ,  u z u p e ł n i o n e g o  j e ­
d n y m  p o s t e m  w t y g o d n i u  d l a  K i r c h m a y e r a ,  
a k a r ę  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  p r z e z  l a t  1*/a, 
u z u p e ł n i o n e g o  p o d o b n i e ż  j e d n y m  p o s t e m  
w t y g o d n i u  d l a  K o t a j n e g o .  (C . d. n.)

K u r t  p a p ie ró w  1 pl«ilęd*y>
K r a k ó w  31 marca.

Nowa taryfa złożowa *).
Od dwóch tygodni tutejszy świat handlowy, szcze 

gólniej na targowicy zbożowej, zaalarmowany jest 
wiadomością o nowej taryfie przewozowej d'a pro­
duktów z Rosyi i wschodniej Galicyi wprost dc* 
Szczecina przesyłanych. .

Podług tej taryfy transport jednego oetnara zbo­
ża np. z Czerniowiec, kosztuje o 45 centów mniej, 
niż transport ten sam adresowany do Krakowa, a 
stąd dalej do Szczecina. W tym stosunku nastą­
piło zniżenie taryfy z Podwołoczysk i Brodów.

Podziwiamy godną pochwały staranność zarzą­
dów kolei pruskich, że zawierając podobną kon- 
wencyę, miały na celu wyłąoznie tylko handel swo­
jego kraju, lecz niepodobna darować Dyrekoyom 
kolei austryackich obojętności w pominięciu zupeł- 
nem Krakowa, będącego dotychczas główną targo­
wicą zboża, idącego ze Wschodu za granicę.

A jednakże cel tej negacyi m. Krakowa jest aż 
nadto widocznym, jeżeli powiemy, iż od roku ze­
szłego istnieje już tak zwana refakcya dla trans­
portów idącyoh z Rosyi do Szląska Pruskiego, na 
wet do najbliższych nam punktów, jakiemi są My­
słowice i Katowice. Nie dość tego: skrzętny Wro­
cław w tych dniaoh, bez wielkich zachodów uzy­
skał dla siebie podobne obniżenie taryfy, jakie 
służy Szczeoinowi, tak, że transport jednego np. 
korca zboża z granic galioyjskich do Wrocławia 
kosztuje mniej, niż tenże sam transport do Kra­
kowa.

Zostaliśmy tym sposobem w Krakowie komple­
tnie izolowani, a izolowani z celem przeniesienia 
ztąd handlu zbożowego wproBt na targowice pru­
skie. Raz przetarte drogi handlu, trudno bardzo 
skierować później na dawne tory, i jeżeli w tym 
wypadku ludzie stojąoy na czele r e p r e z e n t a c j i  
k r a j u ,  s t a n u  k u p i e c k i o g  o i m i a s t a , nie 
wezmą tej sprawy gorąco do serca, targ zbożowy 
krakowski zejdzie do rzędu zwyczajnych targów na 
miejscowe potrzeby.

Tego rodzaju dążenia pruskie, zmierzające do 
ściągnięcia handlu zbożowego na swoje terytorium 
datują się już od lat dwóch: z chwilą wybudowa­
nia Grajewako-Królewieckiej kolei żelaznej w Ro­
syi , uzyskawszy bezprzykładne zniżenie taryfy, skie­
rowali Prusary cały handel do Królewca z środkowej 
strefy Rosyi, który przedtem zwracał Bię ku War­
szawie i Brodom, dążąc ku Krakowu.

Przedstawiając ten Btan rzeczy do wiadomości 
powszechnej, zwracamy uwagę, że nie chodzi tu 
wyłącznie o Kraków, jako targowicę zbożową, lecz
0 c a ł ą  Galicję, produkującą znaczną uośc zboża 
ns wywóz, które to zboże wychodząc za granicę, 
przedstawia blisko o 1 złr. na korcu niższą war­
tość od zboża idącego z granic Rosyi i Multan. 
W tym roku już korzystając ze swego uprzywile­
jowanego stanowiska, powstało kilka domów han- 
dłojących zbożem w Katowioach, a jeżeli jeszcze 
weźmiemy w rachubę łatwość i taniość kredytu w 
Prusach, uwolnienie od cła wchodowego, to pojmie­
my, dla czego mąka sprowadza się do nas ze 
Szląska, i dla czego skutecznie konkuruje z wyro­
bami młynów tutejszych.

Stagnaoya panująoa na targowisku krakowskiem 
jest bezpośredniem następstwem wzmiankowane, 
konkurencyi pruskiej, idącej na pewno z dobrze 
obmyślanym i przeprowadzanym planem.

A w obeo tego c ó ż  my robimy? Niedawno u- 
tworzona tutejsza Izba kupiecka, kołacze wszę 
dzie, aby dis Krakowa uzyskać te same stosunko 
wo ulgi w taryfie, jakie otrzymały Szczecin, Wro­
cław i Berlin, lecz starania jej dotąd nie osią­
gnęły ż a d n e g o  rezultatu. Dyrekoya kolei Ka­
rola Ludwika lawiruje, oświadczająo gotowość pe­
wnych ustępstw w formie refakcyii, a jednooześnie 
gmiłitnia się oporem zarządu drogi Nordbahn. Po­
dania, telegramy i odpowiedzi idą jedne za dru- 
giemi do Wiednia, gdy tymczasem Wrocław w cią­
gu trzech dni uzyskał, czego żądały Przerażeni 
kupcy tutejsi udają się nawet z prośbą do han­
dlarzy pruskich, o protekoyę (!) do naszych za­
rządów kolejowych.

A jednak mamy kilku Polaków radcami przy 
kolei Karola Ludwika, mamy ministra z Galicyi 
mamy spory zastęp deputowanych do Rady pan 
stwa, mamy wreszcie Izbę handlową i Reprezenta- 
cyę miasta. Czyż nie byłoby właściwem, aby cii 
wszyscy położyli sobie za punkt honoru i obowiązku 
niedopuścić takiej krzywdy wyrządzonej miastu i 
krajowi? Wszak kolej Karola Ludwika jest koleją 
czysto galicyjską, koleją przez rząd gwarantowaną
1 handlowi galicyjskiemu zawdzięcza Bwój byt 
powodzenie. Nie prosić więc, ale żądać od nie; 
mamy prawo, aby zamiast służyć interesom pru 
skim, pamiętała przedewszystkiem o handlu i po 
trzebach miejscowych, tern bardziej, jeżeli to ją 
interesom nie przeszkadza. Pominięcie Krakowa

CZAS z Czwartku 1 Kwietnia 1875.

przy układaniu ostatniej taryfy, jeBt więcej niż 
błędem ze strony zarządu drogi Karola Ludwika, 
a obojętność w obeo dzisiejszych starań, daje wiele 
do myś l en i a .

Dla tego krakowska Izba kupiecka, wytaczając 
tę żywotną sprawę przed sąd opinii publicznej, 
dopełnia swego obowiązku, przestrzegając o nie­
bezpieczeństwie grożącem handlowi, miastu i pro- 
dukcyi krajowej; Izba ta ma nadzieję, że prasa 
irajowa i zacni obywatele potrafią prryjść jej z 
łomocą i odwrócić burzę, dopóki czbb po temu.

K r a k ó w  3 Igo marca.
W i e d e ń  dnia [31 marca. Spędzono ogółem 2982 

wołów. Pomiędzy tymi było galicyjskich 627 sztok, 
które płacono 24 do 2 6 '/a złr. za cetnar mięsa. Ceny 
obniżyły się o 50 centów na cetnarze. Nierogacizny 
było 3035 sztuk. Płacono za młodziaki 19 do 22 złr., 
za średnie 24 do 27 złr., za ciężkie wieprze 27 do 
3 1  i/j złr. za cetnar żywej wagi.

P a r y ż  25 marca. Dostawiono wołów 2806 sztuk. 
Owiec 15291 sztok. Płacono za woły 70 do 80 centim. 
za y2 kologr. mięsa. Owce strzyione od 80 do 92 centim. 
niestrzyżone od 88 do 92 centim. za Va kilogr. mięsa. 
587 sztuk owiec węgierskich sprzedano strzyżone po 86 
do 88 centim. niestrzyżone po 94 do 96 centimów za 
'/a kilogr. mięsa.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przem.

*) Otrzymaliśmy te ważne i słuszne uwagi z tutej­
szej Izby kupieckiej. (Red.)

P e f l C t  26go marca. (T arg  zboiowy).
Handel zbożowy zaczyna się coraz więcej ożywiać, 

cena pszenicy podniosła się cokolwiek. Właściciele nie 
okazują wielkiej chęci sprzedaży swych zapasów, ztąd 
usposobienie stałe.

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4-60 do 4 -65, 
na 89 funtów po 5-22 do 5-52 za 100 funt. cłowych; 
iyto po 3‘60 do 3‘70 za 80 f.; jęczmień po 2*80 do 
3-15 za 7 0  funt; owies po 2-05 do 2-20 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3*10 do 3*25 za 85 f., proso po 3'—  do 
3-10 za 85 f.. olej po 21 złr., spirytus po 43 złr.

W r o c l a w  26go marca.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

po 19 50 mark; żyto na 200 f. cł. po 15*10 m.; owies 
na 200 f. cł. po 17-10; rzepak na 150 f. brutto po 
25-50 mark; olej po 55-—  m.; spirytus na 100 Trail, 
po 54-30 mark, na kwiecień po 56-30 mark.

t r e SC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie lw o w sk ie j z dnia 30 marca. 

Posady:  Asystentów cłowych w obrębie galicyjs. 
dyrekcyi skarbu, podania w 4 tygodniach.—  Kancelisty 
w sądzie powiat, w Starym Sączu, podania w 4ch ty' 
godniach.

Przyjechali do Krakowa od dnia 27 do 30go marca
HOTEL SASKI: Juliusz Ślarski wł. dóbr z Kongre­

sówki, Tytus Burzat z Resyi, Stanisław Grocholski wł. 
dóbr z Podola, Julia hr. Mieroszowska, Adam Jabłoński 
właś. dóbr z Kongresówki, Władysław Skalski Dr med 
z Sanoka, Hipolit Gutkowski z Galicyi, Antoni Gttnter 
właś. dóbr z Galicyi, Mieczysław Pruszyński z Woły­
nia, Antoni Popiel wł. dóbr z Kongresówki.

HOTEL POLLEEA: M. Pnchs z Ung. Brod, Józef 
Chmielewski z Kongresówki, Wincenty Filtscher z Kim' 
pulunga, hr. Mieczysław Eey z Przecławia, Maksymilian 
Schlesinger z Wrocławia, Seweryn Nowosielski z Kon­
gresówki, J . Bettel z Kolonii, S. Waitzner z Wiednia, 
M. C. Scharf z Gliwic, Alfred Fiałkowski z Karlsruhe, 
Józef Gepper z Leobschfitz. Artur Goebel i Franciszek 
Bauman z Warszawy, Władysław Podsoński z Wojnicza, 
A  Lewkowicz kupiec z Wrocławia, M. Wiese i H. Fit- 
zau porucznicy 2gu pułku piechoty z Wrocławia, Ru­
dolf Loos kupiec z Hagen, Jan Baudouin de Courtenay 
ob. z Radzymina. Aleksander Radock obyw. z Ołomuńca, 
J . Lubicz Swiderski z Przemyśla, Władysław Mejer, 
Jan Drohojecki i Nicefor Jorochowski z Poznania, An 
toni Mader z Zuckenau, L. Osers ob. z Pragi, Edward 
Bankiewicz z Kongresówki, Aleksander Bajer z Kon 
gresówki, Jan Worbs z Pragi, Jerzy Rtiger z Wiednia, 
X. Antoni Rontz z Poznania, Rudolf Pereles z Pragi, 
Wilhelm Bukowski z Wiednia, Feliks Hubecki, Henryk 
Sternberg, Antoni Suzanek i X. Ludwik Wendłon z Po­
znania.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kazimierz 
Bieliński z żoną wł. dóbr Kongresówki, Piotr Rudzki 
z żoną właś. dóbr z Kongresówki, Antom Łącki wł. d. 
z Kielc, Kazimierz Girchoryn z Warszawy, Józef Pol- 
mann właśc. dóbr z Kongresówki, Jan Ciemechowicz 
z Sandomierza, Leopold Groniecki z zoną własc. dóbr 
z Blaszkowa, Czesław Górkiewicz z Monachium, Maksy­
milian Rutkowski właśc.dóbr z ^ on!|,re!! *  1 > ^-0_
ruBiński z Kongresówki, Krzysztof Rudzki włas. dóbr 
z Kongresówki.

HOTEL pod ROŻĄ: Stanisław Derych z familią wł 
dóbr z Kongresówki, Wilhelm Litzow z Katowic, Józef 
Bukowski właśc. dóbr z Kongresówki, Paweł Zittmann 
oficer z Prus, A. Rudzki z familią właś. dóbr z Kon­
gresówki, Otton Schwarz z P rus, Józef Vogt z Wro­
cławia, Maurycy Dubiekski ze Lwowa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze tdegrajkzne.

ją, że burmistrze bonapartystowscy, których Bro­
glie narzuoił gminom, zawsze jeszcze są w urzę­
dzie; że prasa tak spętana, jak pod ministrem 
Fcurtou; a pesymiści dodają, że zuchwalstwo nie­
przyjaciół republiki, a osobliwie bonapartystów, ni­
gdy nie sięgało tak daleko, jak teraz.

_  , .  u; Donoszono nam niedawno w liście z Londynu, fe
P e t e r s b u r g  30 marca P‘9cl0 ; P ^  0we b'- śmierć poała francuskiego hr. Jarnac boleśnie 

iety wykupne mają być zastąpione ^ e t o  janko- F . ź by 8<)fcie
wemi drogiej emisji, a 5>/a procentowe ^  ^ ‘ powrotu ks. Bisaccis, chociaż domyślają się , że 
towe biletami nowej formy. Komisja względem Z08tanie ks B u kt6reg0 rząd obecny
zniesienia urządzeń robotniczych, ukończyła B w o j e l^ ,  ^  ^  Lond niż w Wersalu. Dziś pi-
obrady. Projekta ustaw, które przeszły przez Obra- am z p  ' 0 ambasada ta jest celem
dy, przedłożone będą Radzie państwa, skoro doty-1 iehj ambicy; Cbciałby siQ M nią dostać margr. 
czący materyał objaśniający zostanie uporządkowa- NoaiUeS) obeCnie poseł przy królu Włoskim, ale 
ny i wydrukowany. . . . . .  n  podobno nie otrzyma tej posady, mówią jednak o

L o n d y n  30 marca. Wczcraj odbył się "  Hy- bracie = karnym , ks. d’Ayeu. 
deparku meeting w interesie pretendenta do spad- gprB* a wygnanych księży katolickich w Jura 
ku po Tichbornie (Ortis, skazany za oszuksńcze *icar8kjem sprowadza zajścia między władzami 
podstawianie się za zaginionego Tichborna). Zebra . jnsJtytuCyami Związku Szwajcarskiego, albowiem 
o się około 30.000 ludzi. Porządek nie był na- _ ediug nowej konstytacyi szwajcarskiej żadna wła- 

ruszony. (Kenealy, obrońca Tichborna, który stra-1 d, a ni8ema praWa wydalać kogolwiek z kraju. A gdy 
cił majątek w tym procesie, ponosząo sam koszta mieazka^oy kantonu Wallis zanieśli do Bundestagu 
jego, został deputowanym wybrany przez tych, co otestacyi  za8zły między Bundestagiem a Zgro- 
uwierzyli jego słowom, iż skazany prawdziwym jest ^ adzenie^[ związkowem zatargi, dla których zała- 
dziedzicem. On to zapewne urządził ten meeting). . . farmaineg0 poświęconą będzie sprawa prze- 
Deputowany Ma r t i n  z partyi irlandzkiej śladowanych kapłanów.
Bule, umarł. — Poseł niemiecki wyjechał na krót- J *
ki czas do Niemiec. I-------------------- -------------- — ——

P l y m o u t h  30 marca. Wieść krąży, że gu- . _______
lernator kraju West*Griqua otrzymał wiadomość I t l l l J T U W S t

o zamordowaniu jakiegoś białego podróżnika, któ-| .
»go  jMt niewiadome, w froćkowćj A- n | r ( l c A  donMi:

B e l g r a d  29 marca. Z powoda rozwierania I o h » n ®
*zby, 37 deputowanych podało księciu adres z po-|09tatni dzień miesiąca (ultimo) p 
dziękowaniem za ten energiczny krok dla ocalenia I Pr0W1B°yi spokojnie.
godności tronu i czci parlamentu a zbawienia kra-1 W i e d e ń  31 marca, (pryw.) Ogólne Zgroma- 
|u. Dziś, gdy książę przejeżdżał się, ludność wita- dznnie Umonbanku przyjęło sprawozdanie rachun- 
':a go okrzykami. Ikowe z czystym zyskiem 1,301,999 złr., z tego w

IV o w y  J o r k .  29 msroa. Świeżo zsszły w Rio styczniu wypłacono 7 złr. tytułem tymczasowej dy- 
Irande napady rozbójnicze band mexykańskich. widendy; z reszty 216,999 złr. odkłada nę oO,UUU 
które złupiły stacyę pocztową oraz spaliły i spu- na fundusz zapasowy, a 186,999 złr. przechodzi 
stoszyły kilka folwarków. Rząd przedsięwziął środ-1 na rzecz roku 1875. Sprawozdanie podnosi, że 
ki dla ukarania tych wykroczeń.— Powstańcy Kuby zawarte zostały umowy z rządem węgierskim o bu- 
nieprzestają palić plantaoyj. Jenerał-kapitan Val -  dowę kolei północno-wschodniej, a niewątpliwie 
m a s e d o  wzywa w proklamaoyi ludność do łącze- parlament peszteński umowę tę zatwierdzi. Syndy- 
nia sie nrzeoiw powstańcom. |kat pożyczki gminnej wiedeńskiej w złocie, już u-

kończył swoje czynności i znaczny wykazał zysk. 
Sprzedaż pożyczki premiowej idzie ciągle pomyśl- 

— . . .  . , . . . .  . .  , , .  , , ,  i nie. Syndykat tytułów kolei Gizeli rozwiązany, a
Wszystkie prawie dzienniki wiedenskie, które nas j k /  ^  tytułów przejętych przez towarzy- 

doszły po świętach, zgadzają się na to, że opróc* « jeszcze w jego posiadaniu,
podróży N. Pana do Dalmacyi i zapowiedzianego * o,
Bpotkania się z królem Włoskim w Wenecyi, że- W r o c ł a w  31 marca. Nacze y p 
dne polityozne zdarzenie nie przerwało ciszy wiel Szląska wezwał księcia biskupa wruc a I , 
kanocnego horyzontu. Szczegóły też o przygotowa-1 Henryka F o e r s t e r a  do złożenia swego S 
niach podróży cesarskiej zajmują głównie ich szpal- biskupiego. Speoyalną przyczyną tego wf* 
ty. Doniesienia, że w ministerstwie wspólnem pra- było, pominąwszy opór stawiany ustawom kości - 
cuia nad ułożeniem budżetu państwowego, który nym (antikościelnym), wyrsźne powołanie się na 
bedzie przedłożony delegacyom, kazałyby wnosić, encyklikę w akcie urzędowym. _ (Ks. Biskup  ̂ wró­
że termin ich zebrania nie jest tak oddalonym, jak cławski rozesłał encyklikę papieską z d. 5 lutego 
pisano lubo znów węgierskie dzienniki utrzymują, duchowieństwu w oryginale łacińskim kurrendą bi- 
iż nastąpić ono nie może, chyba we wrześniu, z po-1 skupią. Bed.)
wodo, że poprzedzić je muszą ogólne wybory, a te f e t u t g a r t  30 marca. Staatsanzeiger fu r  Wur- 
dopiero po żniwach odbyć się mogą. \temberg zaprzecza w artykule półurzędowym twier-

Podróż do Włoch cesarza Wilhelma ma uledz dzeniu Gaz. Kolmslcwj, (p. przegląd), że biskup 
o tyle zmianie, iż miejscem zjazdu będzie nie j u ż l H e f e l e  nie byłby się poddał uehwałom waty- 
Medyolan, ale Florencya. Urzędownie podają za kańskim, gdyby rząd wirtembersm przyznał mu 
powód tej zmiany, że w Medyolanie nie ma takie-1 był opiekę. Prośba o przypuszczenie sióstr szkol- 
go pałacu na przyjęcie Cesarza, jak pałao Pitti we I nych do pewnego zakładu wychowawczego w otut- 
Florencyi; rzeczywistą zaś przyczyną zdaje się być garoie, została cofniętą.
wzgląd na sympatye francuskie w Medyolanie i na P a r y ż  30 marca. Dekret rządowy zakazuje 
posąg tam wystawiony dla Napoleona III. Spotkać I dowozu i przewozu ziemniaków ze Stanów Zjedno- 
się ze „statuą Komandora" nie wypada. I ozonych Ameryki i z Kanady, oraz wszystkich

Do Gaz. kolońtkiej piszą z Rzymu: „Czy istnie- przedmiotów służących do pakowania roślin głów-
je nota p. Keudella do włoskiego ministra spraw I kowatych.
zagranicznych i czy była dana odpowiedź na nią, I p ^ r y ż  31 marca. L ’Umvers ogłasza ency- 
czy też idzie nie już o formalną notę, ale o poufne kbkę papieską do katolików Szwajcaryi z nową 
oświadozenie ze względu na ustawę o rękojmiach I exkomunikacyą starokatolików i naganą prawoda- 
papiestwa, nis trzeba się o to dłużej spierać. w9jwa szwajcarskiego o małżeństwach.
Szczerzy przyjaciele rządu ubolewają, że tak rze-1     .
czy stoją, jak niepowinno być i czynią ministe- =
ryum ze wszech stron odpowiedzialnem za fiłszy-1 K u n a .  W i e d e ń  31 marca, godz. 2 m. 45 
we stanowisko, w jakie popadł kraj przez nie do- po poł. Renta papierowa 71-20 —  Renta srebrna 
brze obmyślaną powolność dla Watykanu". Z tych 175-75.— Losy z r. 1860 112-60 — Akcye Banku 
słów tyle widać, że posłowi niemieckiemu nie po-1 Naród. 961. — Akcye kredytowe 237-75 — Londyn 
wiodło się ani poufnie, ani w urzędowej nocie 111-30 — Srebro 104-10 — Napoleony 8*88 —
skłonić rząd włoski do naruszenia ustawy i pod-1 Dukaty 5-23.------- 100 Mark pruskich 54-35.
niesienia wojny z Watykanem, i że Niemcy czynią Lombardy 143-—. — Losyzr. 1864 138-50 Akcye 
rząd włoski odpowiedzialnym za to, a przeto że kolei Karola Ludwika 234-— Akcye Lwowsko-
p. ViBConti dostał malam noiam w Berlinie. Czerniowieckiej 146--   Akcye kolei węg. połn.

Ga2. Kotońska w liście z nad Nekaru posądza wschód. 121-5Ó — Akcye kolei węg.-wschod. 55-—  
biskupa rottenburskiego czyli wirtemberskiego, że I Losy tureckie 56" • Obligacye indemn. galicyj- 
przeszkadza zbieraniu adreBu katolików do P a- skie 8 5 -7 5 . — Losy prem. węgier. 83- — Akcye
pieża, jaki przesłany został z Mogunoyi. 0 1  czasu kolei Koszycko - Bogumm. 134- - A k c y e  kolei 
do czasu chcianoby w organach rządowych pru- półn. zach. austx. Io6-50 — Akcye f r ^ o  -  węgier. 
skich przedstawić biskupa tego jako przeciwnego 166-—-— Akcye franko-ąustr. 52 Tal. 163 2.) 
episkopatowi pruskiemu, co jest nieprawdą. I Ruble 153.25.

Gabinet Buffeta coraz więcej zyskuje —- nieprzy­
jaciół. Dzienniki republikanckie obwiniają go o 
pobłażliwość dla monarchistów w ogóle, a dla bo­
napartystów w szczególe i pytają Saya i Dufaura, 
co robią w takim gabinecie. Bień public przypo­
mina, że stan oblężenia kwitnie jeBzcze w 40 de­
partamentach ; że prefekci z ozasów walki, Ducros, 
Pascal, Cbampoans, Trący zawsze jeszcze urzędu-

Usposobienie giełdy: stałe.

SEDAKTOB ODPOW IKDZIALSnr I WYDAWCA

Antoni MłobukowiU,

?«bro anstryaeki* u  100 itr...................
.upon] inbr. ptstni „ • • • •
Inol* roiyjiki* papiir. u  100 rab.. . • 
'nuMs Reichsm. ss 100 M.....................
l a t a ł  ko i t r y  aoki 1 a i t a t a   ........................
lapolsondor 1 n t n k i ...........................
Ibiig. Indnzm. gklic. u  100 it...............
% liity » ,  . . . .
„ liitywtaw. .  „ . . . .
Va7»U*tJ Za»t»wn«| GłLZłkłłdu 36 l.^..r 
-proc. „ » Kr*dytowego?®W“

,  wic. . i i i
* oblig. pot Wfitr-» 180 Ml.................

K bM kTG aL dla’Han.iPrzśm.*4(>v;
’rioritety 100-proc. . •  ...................
ikoyi Bankn hipotsom. gal. . . . .
„ kolii Karola Ludwika *ł- * 1 9 . . . .
„ .  L w o w ik o -O n m . w- » 0 0 . . . .
„ .  Wamawł.- Wiod. rb.SO. • .
•/, ltaty iait. Król. Polsk.». L r. 100 . .

TI. m • • •» * » • «
• - .  .  • iS* ■.  „ likwid. a „ 100. • • •

Ibug. kolii rumuńikiij tal. 100 •_
W i a d i ń  30 marca.

, ijidBooa. dług. pańs. bank.
„ „ „ iribr.

Obligacji indimn. niŁAuitryi . 
„ „ eiwkii

wggiinkii

:  :  f S S S . :
.  .  liadniogr.

*>dają płaeą
106 60 103 50
106 -- 103 -
153 76 152 25
64 40 64 -
5 28 5 18
9 — 8 82

86 76 85 26
77 - 76 50
86 76 86 60
92 60 91 50
90 60 89 90
92 - 91 -

100 - 99 -
91 — 90 25

100 — 98 -
101 - 99 —
84 — 8* —
80 - 75 —
90 — 80 -

247 — 245 —
235 — 231 —
145 60 143 -
93 — 91 —
95 - - 94 —
96 - 94 —
92 60 91 5080 — 79 —
85 - 33 - .

71 40 71 30
76 95 75 86
99 - 98 -
_ — 98 —
80 25 79 50
86 - 85 60
84 60 84 -
77 - 76 -

5*/, wggienka potyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 itr.

Listy zastawne.
6'/a Banku naród, liłtj .
4 „ galiejjikii . . . .
6 » a . . . . .
6 ,  galio. sakł. krid. włość.
5 „ węgiwikii Lifty. . .
5 „ układu kredyt, auitr. 
5 „ sakł. krid, siemi. auitr.

ipłaoalni w 33 latach 
5 a Domin, państw. 120 itr. 
C „ Banku gal. hipot.

Potyczki loteryjne.
Lny poty oski i  r. 1839 .

a 1854 .
a a » I860 .

«/, loiów poiyoski auitryai, 
państw, i  r. 1860 . . 

Loiy pożywki i  r. 1864 .
a prim, poiyoski węg.
a Gomorsnti . . . .
« Kredytowi . . . .
a Żeglugi par. na Dunaju 
a kaigcia Balm . . .

,  Pllfy . . . 
a ,  Klary . . . 
a hr. St. Ginoii . .
„ miasta Budy . .
» księcia Windiichgraiti 
» hr. Walditcin . . .
„ hr. KigliTich . . .
„ Rudolfa...................
.  tunokii 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banks naród, autryas. ,

100 80

95 1S

86 20 
ICO -  
87 -
96 76

87 60 
197 50 
90 50

ICO 40

95
76 50
85 80 
99 iU
86 75
96 25

87 
197 26
90 95

976 
105 60 
112 86

116 76 
139 
83 76 
22 60 

169 25 
95 -  
36 26 
28 -  
26 -
27 76
28 26 
21 50 
23 76 
16 — 
14 96 
56 60

961-

274 -
105 -  
112 50

115 50 
138 50 
83 20 
21 50 

168 75 
94 50 
35 76 
27 50 
27 50 
27 26 
27 76 
90 50 
23 26 
14 60 
13 76 
66 26

960-1

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ saenodniej e. Eibiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Cserniowicckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. półn.-wsohodniej 
„ ki. Rudolfa 900 sł. sr. 
„ AlfSldiko-Fiumańikiej 
„ Koisyeko-BogumiŁ .
„ Siedmiogrodzkiej
„ Oisańikiej . .. . .
„ wichodnio-węgierskiej 
„ auitryack. półn.-sacb.
„ Franciszka Józefa . 

Banku auglo-suitryackiego 
„ anglo-wggierikiego .
„ auitryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego wgg. 
Banku franko-auitryaokiego 

„ franko-wggiirtkiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galioyjikiego 

we Lwowie . . .
» galicyjskiego hipoteesn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryaok. swiaskow.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu eegiel 
massyn. we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Żądają i ptacą
238 75 131 60
456 - 454 -
1980" 1975

309 - *08 -
188 - 187 5C
142 26 141 75
234 - 233 75
146 25 145 75
85 - 84 60

122 - - 121 50
146 75 146 26
132 - 131 60
134 26 133 76
_  _ — —

198 -- 197 -
64 76 54 25

157 - 166 60
169 76 169 26
140 - 189 75
21 - 20 60

—
226 25 226 75
62 - 51 76
— — w '

------
_  —

— - 243 -

69 60 69 -
29 26 28 76

1C2 26 101 75

— — — —

30 60 30 -
84 - 83 60

Kolei eeurs. Eibiety 5“/, sa 
(u. prask. 100 słr.). 

n Kmisya s r. 1862 
» państwowa 8 t  500 fr.

Bmisya s r. 1867 .
» południowa 8Ł 500 fr.

Bony 1876-1876 6'/, 
n półn.cJTird.lOOsŁm.k.

„ „ w srbr.5*/,
n saehodniaeseskasalOO

słr. srbr. 100 słr. w. a.
„ połudn. półn. niem 6*/, 

sa 100 słr. w. a. . 
6% w srebrze . .

„ gaLKar J.ud.300lł.w.a.
wiribr.5*/, salOO . 
Kmisya DL . . . . 

n Lwowsko-Osemiow. po 
300 złr.(w sr.5%sa 100) 
Kmisya i. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 zb. w.a.
,, ks. Rudolfa 800 złr. w.a.

w srebr. 6*/, sa 100 słr. 
» półn.-czeskapo300słr. 

(srebr. 5'/« sa 100) .
Towars. iegL par. na Dunaju 

sa 100 słr. m. k. .
Auitr. Lloyd 100 słr. m. k.
Towars. pragskis prumysło- 

we ieL po 300 słr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . .  
s dukat na wagę .
,  .  obrączkowy

Złoto al maroo . . . .
Hapoleondory...................
Fryderyki . . . . . .

92 25 
142 25 
139 -  
111 60 
225 -  
96 50 
92 60 

1C5

żądają płacą

94 —
91 76 

142 -  
138 80 
U l  3( 
223 -
96 -
92 25 

104 75

96 -

102 25 
101 -

79 60

78 95

91 60

85 -

5 24

8 90

95 6C

102 -  
100 75

79 -

78 -

91 26

84 -

6 93 

1  89

Luidorj (niemieckiej . 
Huwireny angielskie . 
bnperjały rosyjski! .
Bribro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowi . . 
Praskie bilety kasowi

h w ó w  30 marca
Dukat holindirski .

„ cesarski . . • 
Półiinperjał rosyjski .
Bubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . .
Tftlftr p n u k i ...................
listy sast. Tow. kr. gaL 5*/,

„  ,, »» n n 4 a
„ „ Banku hipoteosn

wiecMij

27 marca.

*kupon 
a nowi

kupon 
lidwidaejjni

Kolej ,ws^o-wiedeńska
bydgoska 
tiTiepolsk 
M ik i

żądają płaot

11 20 11 15

104 56 104 45

1 6* 1 62

5 20 6 12
6 23 5 16
9 10 8 9*
1 70 1 62
1 63 1 62

86 50 86 -
76 80 76 40
90 76 90 10
86 15 85 60

2*6 - 238 -

145 60 143 60
1246 — 244 -

94 45 94 16
94 45 94 10

165
92 05 91 71
— — 135
79 46 79 38

125
92 - 91 -
72 50 71 50

4116 - 116 -
1100 501100 00

FoolągI osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. s Krakowa do Lwowa:

1 Krakowa do Lteetea/ _ (P«J-
1 Tam  o\9 a 

S R tu tow a  

1 Prum yila

. (przyoh.
. (odchodź 
. (przych.
. (odchodź 
. (przych. 
(odchodzi

l  Krokowa do IPieJiesta^^- (przy.

S WUUeM do Krakowa 
SC Lieoiea do Krakowa (oden.

I Brodów do Lwowa ^
. (odo. S# Ińwma do Ck4miowt4e

z Czerwiowi** do Lwowa (odch. 
s Czerwiowi** do Lwowa (przy. 
,  yrUdmża do Krakowa (odch.

dto pociąg migezan; 
l  Wiedwia do Krakowa (przy.

pociąg migszanydto
rakom
dto pociąg migssany

i  Krakowa do WUdma (przy. 
dto pociąg migssany

Pociąg Pociąg Pociąg
pospieszny osobowy migszznj

wieczór przed poł. wieczór
F- m. F- m. g. UL.

9 86 U 18 10 36
.  6 57 w. 9 46 r. 10 50
11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 8 58
a 1 21 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
.  3 30 W. 6 64 a 7 8

przid.
U 5 ?

w nocy 
11 9_ 12 10 11 —

rano wieczór_ r. 6 19
_ a « 54 7 43

11 28 r. 6 6 8 15
27

poc. mig. w. 5 50
r. 6 In. U —

r. 9 22 p.12 -
n. 4 18 ,  3 45
w. 7 58 w. 4 3

r. 6 47 w.ll 43 p . l l  45
.  1 15 |r. 10 40 ppl2 16

w. 4 6 6 49 u. 12 37
n. 10 43 n. 3 68 .  3 37r. 10 30 r, 8 — p. 8 46

—
30

w. 8 80 PP-4 45
w. 8 w. 9 26 pp. 5 ——

30
— r.10 58r. 7 r. 6 46 p. 12 — 

pp-3 39
po poł. wieczór .  10 10

6 20 7 20 rano
T. 4 54 4 8

r. 8 — pp. 3 30 r. 4 13
r. 6 46 f t .  8 — I -



4 CZAS z Czwartku 1 Kwietnia 1875.

PORADNIK
dla matek o pielęgnowaniu 1 wyohowv- i 
wanlu dzieci, oraz o leczeniu Ich chorób | 

od urodzenia do siódmego roku
przez

Antoniego Kaczkowskiego,
Dra medycyny, chirurgii, operatora i akuszera, prak. I 

homeopaty we Lwowie.
Tudzież brosiurki: Oparowi) łaźni; opre- 

zerwalywnych środkach a) przeciw zarazie by-

Ostrzeżenie.
Niżej podpisani rodzice podajemy do pu­

blicznej wiadomości, że żadnych długów

Kopia listu JW . Pana Kazimierza hr. Droliojowskiego.
Bolamowice 9 Marca 1875 r.

Pan Piotr Szumlakowtki w Opawie.
Na zapytanie Pańskie, co się tyczy parnika żelaznego do gotowania kartofli, mogę

zaciągniętych przez naszego syna Henryka Panu sumiennie powiedzieć, źe to jest wynalazek w gorzelni, jaki był dotychczas nai- 
TT,,cm™ *W ł ’ 'praktyczniejszy; tj. tak pomyślne, że w jednym roku się wypłaci -  nąjsamprzód nie-

tylko że cały zacier trwa 15 minut, ale nigdy nie podpada zepsuciu, a co do wydatków, 
to niezawodnie musi mieć wpływ wielki, bo kartofle wychodzą tak miałkie, jakie nigdy 
ani młynkami ani koszem Wezickiego nie są wstanie wyjść. Zresztą przekonałem się, 
że w okolicy mam najlepsze wydatki, bo zawsze z korca mam jakie kwartę więce 
okowity, jak w innych gorzelniach — przypuszczam zaś, żeby tylko % kwarty więce]
ntłFA «I*AH f i* n MA - JL  .  u \  X A m Im ________I • _ • _ _ A AAA V  * * rt- Aa*

Hugona dwóch imion Wróblewskiego, bez' 
warunkowo płacić nie będziemy. (862) 

J a n  i  A la ry  a  W rób lew scy.

E t a  ce ln a iw  nasienia baraków

Obrazy olejne, Ramy l listwy złooone 1 rzeźbione.

Kutrzeba i Marczyński

^Do nabycia w K r a k o w i e  w księgarni D .  E .  | 
Ę r ł e d l e i n a  — we Lwowie w księgarniach pp. 
Czajkowskiego, Gubrynowicza, Milikowskiego, Rich­
tera, Wilda i w aptece p. P. Mikolascha — w Prze­
myślu w księgarni P. T. br. Jeleniów— w Warsza­
wie w księgarni Gebethera i Wolffa — w Poznaniu 
w księgarni T. Daszkiewicza— w Petersburgu w cen­
tralnej homeopatycznej aptece Pr. Flemminga.

Ogrodnik przy ulicy Lubicz Nr. 3.

DO A P T E K I
Jana Aleksandra M a  w Bielsku

Od Administracyi

przekonać, jaka doskonała rzecz jest takowy parnik— mam przekonanie, że do kilku 
lat każda gorzelnia takowy posiadać będzie. Także mustę dodać, że i kartofle nadpsute 
można zmieszać, że to nic nie szkodzi, że i takie kartofle się roztworzą i tylko ta część 
całkiem zepsuta w kartoflu zostanie całą, co zresztą i w młynkach lepiej nie wypadnie, 
gdyż zepsuta kartofla także się nie zmiele. Przy tej sposobności miło mi jest wyrazić 

| Panu moje zadowolnienie. Zostaje z szacunkiem K . D ro h o jo w sk i  w. r.
Dodatek do listu JW . Pana hrabiego K. Drohojowskiego.

Nadmienić też muszę, że taki żelazny parnik stosunkowo nader mało kosztuje
07  tcioln in w n A   Ł '  L _    ___ . _ • _ _ 1 . 1 1 l __ • ■ i

U

Uprasza się najuprzejmiej tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski“ z Marcowym zeszy­
tem b. r. ustała, aby takową wcześnie 
odnowić raczyli, gdyż dla oszczędzenia 
kosztów, nakład ściśle do ilości prenu­
meratorów zastosować musimy. (676-6-6)

Franolszok SohOfO
hodowca chmielu i zakupujący ca prowizyą chmiel 

lądecki miejski i wiejski, poleca
ixoiepkl ofamlel. id  swoloh chmielników

z O o l d b a c l i  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku

poszukuje się ucznia, który ukoń
czył z dobrem postępem 4tą klasę gimna- .. , . . -------- — ----------   ,  r  ________ _ _____ ____
zyalną. Uczniowie w drugim roku praktyki * Pr°cz wielu innych korzyści to ma przeważnie za sobą, że do obsługi potrzebuje je- 

[mają pierwszeństwo, lecz tacy tylko będą I dym0 parobka z czynnością gorzelnianą obeznanego, albowiem parnik sam przez się 
przyjęci z porozumieniem aptekarza, u któ-1 £aci®r przygotowuje i masę rurami do kadzi fermentacyjnych prowadzi, co przy młyn- 
rego pozostają i z dobremi zaświadczeniami J nh mta miejsca i które wiele rąk i czasu potrzebuje. Parnik jeden i tensam zależy

- Opawa na Szlązku austr. dnia 19 Marca 1875 r.
P io łr  S zu m la ko icsk i, fabrykant wyrobów metalowych.

od tegoż. — Wiadomość udziela powyższy. I tylko °d konstrukcyi.
(785-1-3) (848-1-3)

P. Niedzielski w Bochni
ako skład główny dla Gall-1 

cyt słynnej

Herbaty Karawanowej |
Br. K. IS. Popowych z Moskwy

wyższa

1000
chmielu wczesne, 
całkiem zdrowy' 
sprzedaż . . . 
zwykłych na sprzedaż 
późneg

dobrych szczepków 
. . . . złr. 12

1000
1000 „ p<

szczególność. . '.  . ’ . ", zlr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki 

Adres na telegramy i listy: F r a n i  S e h & ff l
l »  H o l u n e n .  (392-122-150)

na iz lą sk o  górnym , nad granicą pol§ko-ro- 
syjską i au§tryacką.

_ _ _ Z pczątklem Kwietnia b. r. otworzoną tu zostanie szkoła wyższa
poleca świeży’trarnsport "po dnach "ory-1 £ 2 *  pod pa^ 0f t e“  “ iasta \ Azorem królewskiego rządu w Opolu. Oprócz 

einalnvch | dyrektora, wykładać bgdą pięciu nauczycieli i trzy nauczycielki. Powierzone
tutejszemu zakładowi uczennice znajdą oprócz tego dostateczną liczbę nado­
bowiązkowych także nauczycieli. (787-2-4)

Zgłoszenia przyjmuje Dyrektor Dr. MODSCh, począwszy od 27 Marca. 
Katowice, 16 Marca 1875 r. Magistrat.

ginalnych 
z doliczeniem kosztów transportu 

| w paczkach % , %  i 1-funtowych oplom­
bowanych, po cenach:

151 Familijna najprzedniejsza złr.
Czarna aromatyczna

spno<isż . złr. io I Wyborowa pierwszych zbiorów
ego chmielu (nowy najcięz. rodzaj) |  (789-1-3)

aro-

Pod p m c y g  rzetelności!
P «*a B o r e h a r d t a  a rom atyczne zio- 
łowe mydło, do utrzymani* i upięksienia 
płci, doświadczone we wszystkich wyrzutaeh 
skórnych; w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 42 cent.

D r a  B u l n  d e  H o n t e m a r d a  
matyczna pasta do zębów, naj] 
szy i najpewniejszy środek 
czystości zębów i dziąseł; w y, i ’/, pacz­
kach po 70 i 35 cent.

P r *  B ś r l n f u l e r a  arom atyczny  wy- 
skok koronny, jako wyborne pachnidło i wo­
da do obmywania, pobudzająca i krzepiąca 
siły żywotne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c. 

P ro fe so ra  M r *  L l m i e a a  p o m ad a z
ziół w laskach, podnosi połysk i giętkość 
włosów i usposabia je do układania się; 
oryginalna laska 50 cent.

B a l a a m l e m e  m y d ł o  o l i w n e  od- 
szczególnia się ożywiająeein i utrzymującem 
oddziaływaniem na giętkość i miękkość skó­
ry; paezka po 35 cent.

D r a  B e r l n ą n i e r a  środek  do farbo- 
wania włosów, farbuje na czarno, brunatno 
i blond; w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr. 

P r a  H a r t n n g a  pom ada z zió ł, do 
przywrócenia i ożywienia porostu włosów 
w opieczętowanych i w szkle stemplowanych 
flaszeezkach po 85 cent.

P r a  H a r t n n g a  o le jek  Z ko ry  chiny 
do konserwowania i upiększania włosów; 
w opieczętowanych i w szkle ostemplowa­
nych flaszeczkach -po 85 cent.

P r a  I B ć r l n ą u l e r a  o le jek  z  k o rzen i 
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania wło­
sów na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr. 

P r a  K o e h a  bonbony ziołow e, uzn a - I 
ne jako pewny środek domowy przeciw ka- | 
tarowi, chrypce, zaflegmieniu itp.; w orygi­
nalnych pudełkach po 70 i 35 cent.

B r& ol L e d e r  b a l s a m ic z n e  m y d ło  z  
o le jk u  o r z e c h ó w  z le m n y e h

(aptekarzy pierwszćj klasy w Berlinie). 
C e n a  za 1 sztukę 25 c., za 4 sztuki w lej 

paczce tylko 80 c. 
H ą j ś w i e ż i z y  i n a j t a ń a z y  wyrób 

gustownśj farmacyi, nader miły i upiększa­
jący środek do mycia.

B W  Powyższe uprzywilejowane przed­
mioty mają w Galicyi p r a w d z i w e  t y l ­
k o  następne składy:

Józef Jahn,
W. Redyk, apt. p. Barank., 
Wilhelm Fenz;

„ BIAŁY: Erich Keler, aptekarz;
„ BOBRCE: Władysław Miedlicki;
„ BOCHNI: P. Niedzielski:
„ BORSZCZOWTB: A. Niemszewski i Sp.;
„ BRODACH: Edward Liszka, aptekarz;
.  BR2EŻANACH: B. Padenhecht;
„ BUCZACZU: Kercel i Jeżewski, Karol Fr. 

Popowicz;
„ CZERNIOWCACH: Ignacy Schnircb, Jan 

Allacz i J. Gonchowski;
„ GORLICACH: WaL Rogawski, aptekarz;
„ GRYBOWIE: Alojzy Muszyński;
„ JAROSŁAWIU: Józef Rohm, aptekarz;
„ KOŁOMYI: K. Laden;
„ LWOWIE: Zyg. Rucker, Jac. Beiser apt., 

Piotr Mikola8ch, J. Piepes ap t,
  Kalikst Krzyżanowski;

„ M1KULINCACH: St. Miedlicki, aptekarz;
„ NADWORNEJ: Wł. Dziembowski, apt.;
„ NOWYM TARGU: Karol Laur;
„ NOWYM SĄCZU; Ignacy Garan;
„ PRZEMYŚLU: Ed. Machalski;
„ RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Sp.;
„ SANOKU: Jan Zarewicz;
„ SERECIE: J. Dempniak;
„ SOKALU: A. W. Grot;
„ STANISŁAWOWIE: Ferd. Steeher aptek.

i Adolf BeUl apt.;
„ STRYJU: Leon GSrtner;
„ SUCZAWIE: Juliusz Fiebert;
.  TARNOPOLU: Wal. Stachiewicz i A. Mo- 

rawetz 
,  TARNOWIE r
„ WADOWICACH: Ignacy Brosig;
„ ZŁOCZOWIE: O. Fadenhecht;
„ ŻÓŁKWI: Resic Barbag;
„ ŻURAWNIE: L. Postępski, aptekarz.

Ostrzeżenie! d a w a n i e m
mianowicie U r n  B o r e h a r d t a  m y d ł a  
z i o ł o w e g o  i D r a  8 u l n  d e  B o n -  
t e m a r d a  pasty do zębów, otrzegamy ni- I 
niejszem SzanoWnych kupujących usilnie. 

R a y m o n d  Co. techn. chemicy, 
fabrykanci parfnmeryj i właściciele c. k. 

(100-9-10) przywilejów w Berlinie.

Ważna wiadomość
dla przedsiębiorców budowniczych 

1 właścicieli domów.
Posiadam na stałym składzie komisowym I 

oryginalny

Pomorski PortM-Cemeni
którego w Hollandyi i w całych Niemczech | 
do najtrudniejszych budowli wodnych wyłą­

cznie używają — a sprzedaję 
wielką beczkę, około 400 fnt. po złr. 8-— 
małą „ „ 300 „ „ „ 6 751

Pruskie blacliy cynkowe do po­
krywania dachów sprzedaję t e r a z  cetnarl 
po 18 złr. 90 cnt. (859-1 5)

Najlepszą oliwę do maszyn po | 
26 złr. za cetuar w. w.

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do­

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­

żnych części całej monarchii austryackiój, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w kur-  

c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b ic iu  s e r c a ,  ne rw o w y ch  
u d e r z e n i a c h  k rwi  do g ło w y,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  cz łon-

ozach,
b ó l a c h g łow y
ków, nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ć j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w om i ty  i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  o r y g i n a l n e g o  i  o p i s e m  m y c i a  1 s i r .  w .  a .

Manrycy Langrock
w Krakowie, S trądom Nr. 15.

ÓI ) KA F R A N C U S K A  i SÓL,
Najmezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości wc 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
, . "7 *rnTłięnmch wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zgbów, zastarzałych uszko­
dzeniach ci&ia i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczow, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

C e n a  f l a s z k i  z  o p i s e m  u i y e l s  8 0  e .  w .  as.

Krakowie:

W dobrach Szerzyny
I położonych w Starostwie Jasielskiem, I
odbędzie się Licytacja na 
propinację dworską dnia 
15 K w ietnia b. r. —  O bliż­
szych warunkach dowiedzieć się można 
w Zarządzie dóbr na miejscu w Sze­

rzynach. (790-1-4)1

»  PO D G Ó R Z U
I trzy pokoje z frontu, na piętrze, bli-1 
sko mostu pod Nr. 105 do wynajęcia 

| każdego czasu. — Wiadomość w handlu 
ScKUeingera. (743-3 -3)

| Kto e t a  przyjemnie wiectaprzepędzić. | 
W Salonie Frtthbecka

| produkuje się przez parę dni pierwsza wie­
deńska

Damska salonowa kapela
I pod osobistym kierunkiem Dyrektorki panny I

A n n y  K u g le r
w przejeźdźie do Petersburga.

Sola na skrzypce] 
panny Pauliny.

Trio i kwartety 
s i ó s t r  K u g l e r .  

(861-3-3)

LEJ TRANOWYzWĄTROBY MIĘTUSÓW.
Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegu, 

który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.
Prawdziwy o le j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
o h o r o b a o h  p i e r s i o w y c h  i p łu c o w y o h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ó i  oho-
T U i O n ń i  f h o i i l i i X i n l  TTT.  .1  _     u  ^ :  T.   J  _  * r f  wm—.  im  I  I *  - * t  ,

skutkiem
r o b i e  (tak zwanćj_rhachitis). Wyleczą najbardzićj zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ść co w e  
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  skór ne .

C * n «  f l a s z k i  a  o p i s e m  n ż y e l a  1 i t r .  w .  « ,

i reu-

Mają na sprzedaż:
w K R A K O W I E  t Dr. B r n w le z c w a iu  apt., J . T r a u e z y A i k i  apt., W . R e d y k  apt 

K .  W i ś n i e w s k i ,  apt., p. IR . J w w o r n l e l U ,  p. J .  J s h n ; we L W O ­
W I E  p. C . S e h u b u t f t t ,  p. F .  W .  K r ó l i k o w s k i ,  p. A .  B e r l i n e r ,  
p. E .  H a c k e r ,  pani K l e i n  wdowa i p. K .  K r z y ż a n o w s k i .

cki,

, Ber- 

Korde-

» BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. 8. 
Franzos,

,  CHORODOWTE p. Z. J. Kry­
nicki,

» CHOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

,  CZERNIOWCACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Cnal- 
bazani,

,  DOBROMUiU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZU pp. J.Alexio- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt.

w GLINIANACH p. Heim,
.  HU8IATYNIE p. A. Burna­

towicz,
,  JAWOROWIE p. L. Lacho-

„ JAROSŁAWIU p. J- Kohm, 
,  KALISZU p. J. Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszanski,
,  KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
„ LIMANOWIE P- Ant. Mul­

ler apt. _  ,
,  NOWYM-SĄCZU p. Koster- 

kiewiczowa wdowa,
,  NOWYM-TARGU p.G.Laur, 
» PODGÓRZU p. S. Schlesin-

,  ffiZEMYŚLU pp. F. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE
Sp., p. J. Sohaiter

SKOLE p. Liebesmann,
p. Sto-8TANISŁAWOWIE

cher v. Sebenitz,
.  SUCZAWIE p. E. Botezat.
■ TARNOPOLUp. A. Morawetz 

i p. Buohelt,
,  TARNOWIE p. W. A. T.Wie- 

logórski,
.  WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
,  ZALESZCZYKACH p.J, Eo- 

drębski,
.  ZBARAŻU p. N. Sflssermann, 
.  ZŁOCZOWIE p. O. Faden­

hecht. (87-12-)

Wystąpienie Dyre 
I ktorki Anny Kugler, 
uczennicy sławnego 
Lamberta z Medyola- 
nu, która arye i chan- 
setki śpiewać będzie.

retz spadkobiercy;
W. T. A. Wielegórki; 
!H: Ignacy Brosig:

Szczególnie uwagi godne 
produkcje młodej Heleny Kugler.

„ P n r l t a s " ,
mleko odświeżające włosy.

,,Purltas“ nie jest żadną barwą do 
włosów, lecz płynem w rodzaju miśka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświe­
żania białych włosów, tj. powoli, a miano­
wicie najdalej w przeciągu czterna­
stu dnt przywrócić im tę barwę, którą 
poprzednio miały.

„ P u r l t a s “  nie zawiera żadnego pier­
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myc, można spać na biało powleczonych po- 
koloru gd^  Ĉ(̂ na'c n’e sPoetrzeże się śladu

. b T ’ s i P w i t i i s 11 T R W
me barwi, lecz odświeża i to nietylkd nai- 
dłuzsze i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i ; brody mężczyzn.

Flaszka „Purlta«“ kosztuje 2 złr 
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta), a spro­
wadzić ją można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających Otto Franz «fc C o . w  
Wiedniu, Rarlatallferatr. 88. — 
Skład we L wo wi e  up.  Zygmunta Ruckera 
aptekarza. (566-5-12)

B R * 1 Uwaga. Sprawozdanie „Wiener me- 
dizinische Presse" z 2 Sierpnia 1874 o powyż- 
«em,i przesłane będzie na żądanie opłatnie.

Nowo poprawne przyrządy do zacieru i destylowania 
system A. Bandholza.

»  ^ ia?znie poprawione i uproszczone przyrządy należy przenieść pod każdym względem nad
wszęime dotychczas znane konstrukeye tego rodzaju, gdyż aparat tego systemu bez wątpienia wszelkie 

"" ’ 2 ' trukeye tego rodzaju, zupełnie usuwa, wszystkie części ko’
bardzo spokojnie i lekko zużywając stosunkowo mało wody

I rozliczne braki, które 
można łatwo rozebrać, aparat

| pewniając dobrą trwałą robotę i punktualną obsługę obok nizkich zawsze cen,
F .  W o l lT ,  Fabryka towarów miedzianych 

w Kłodzku (C S la tz ) w Szlązku.
I Wy,Btawiony Pana W o l f f a  w K ł o d z k u  w naszej gorzelni aparat kolumnowy iest bardzo 
| trwale wykonany i doskonale działa. J J

H o r n .  K u r k c r s .  podp. B r a u n a c h ,
zarządca gospodarczy

| pełne m o j f z Ł t a i f i ^ f  ! 0° d a k u  W m°jej g°rZelni ^  WyraŹam Panu W o l f f o w i  zu- 
E b e r a d o r f .  H .W i * n o w * k y ,

właściciel gorzelni i browaru.

Skład trumien metalowych
z francuskiej fabryki przedsiębiorstwa Pompes funebres utrzymuje

F. Ebert,
(549-6-) Krakowie, dziedziniec Franciszkański

Introllgatornia
w głównym Rynka L. 45

w Szarej Kamienicy.

Handel papieru
przy nlloy Grodzkiej L. 86 (250-28-)

„pod Chińczykiem”.
polecają

po cenach umiarkowanych wszelkie papiery do pisania i rysowania 
i przybory do tegoż, farb J  Olejne i płótna, albumy, pugi­
laresy, oraz wszelkie galanterye, ramki na fotografie 
w wielkim wyborze, bilety, powinszowania, bilety wizytowe i mo­

nogramy i wszelkie robotj introligatorskie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Fotografio 1 stereoskopy z  wystawy wlBdańskiói.

RS* Rzadka sposobność! -533
Dwie pierwsze wygrane frankfurckiej loteryi koni,

gdyż przy ostatniem ciągnieniu p i e r w s z a  w y g r a n a  nie była odebraną. 
Wylosowanie dwóch kompletnych czwórek, 11 |Hitownrrh no wozów.

60 honl ltd. — Ciągnienie dnia 5 R o j a  1895 r.
Losy po zlr. •  e. 50 w. a. wraz z przesyłką opłatną wykazu wygranych, są jeszcze do nabycia u flrmy

S. Markus W Frankfurcie n. M. lub 8 .  Markus w Offenbach n. M.
I w»l». Przy zakupnle 15 losów udziela się Jeden darmo. (748-4-)

Clayton fi Shuttleworth
fabrykanci machin rolnlozyc 
w K rakowie, R jn ek  1.28

polecają PP. Rolnikom

liOkomobile i m łocarn ie  
parowe,

Młocarnie kieratowe i kie 
ratj przewoźne, 

Młocarnie kieratowe i kie 
ra tj sta łe,

Młocarnie r ę c z n e  picn- 
kowe,

Młocarnie ręczne pienko- 
w e z zastosowanym do 
nich kieratem  Jedno­
konnym,

Cenniki bezpłatnie i franco. (90-13-)

CLAYTON & SHUTTLE WORTH,

S.
Agenoya dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

produkcji

H A N D E L
Franciszka Lenerta
w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 

sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą

Nasiona wyłącznie 
w Wogrzynowicacli

Baraków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosnących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej­
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapusty głowiastej, dwa jedynie wyborowe 
gatunki, cetuarowej i brunszwickiej funt 
w. c. po 3 złr. w. a. (778-4-5)

W  drobniejszych ilościach buraki niżej 8 gar- 
cy i kapusty niżej Va fnt. w. c. o 6%  wyżej.

mają inne konstrukeye tego rodzaju, zupełnie usuwa, wszystkie części kolumny 
- - , aparat pracuje bardzo spokojnie i lekko zużywając stosunkowo mało wody i pary 

dostarcza bardzo czysty wysokostopniowy wytwór. Polecam więc takowy wszystkim interesantom, za-

J . L a u n e r
Handel żelazny 1 norymberski
w Krakowie przy ul. Floryańskiej naprzeciw 

hotelu Drezdeńskiego, 
poleca znaczny wybór noży stołowych i kuchennych, 
scyzoryków, korkociągów, nożyczek i brzytew; brą­
zów do firanek, tac i tacek lakierowanych; znaczny 
zapas przedmiotów kuchennych i narzędzi; zabawek 
dziecinnych, wózków do wożenia dzieci, harmonij 
ręcznych różnej wielkości i konstrukcyi; skrzypców, 
gitar i strun; również poleca osełki szmirglowe do 
Ostrzenia noży i narzędzi, jakoteż papier i płótno

. . . .
bienie, pendzle, szczotki wszelkiego rodzaju, papier, 
potrzeby do pisania itd. (645-10-j

Ceny umiarkowane.

(597-3-3) FOSFORAN ŻELAZA
fc lE R A SB oK ipiu uM iun K óści,

8, ulica Vivienne, w Paryżu.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 

podobny do wody mineralnej, łączy w sobie pier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .

, . się nadaje do temperamen
tów młodych panienek delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów

nącycft z meaourwistości. Skuteczny, szybko dzia- 
ający, mogący być zniesionym przez najdelika­

tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar­
dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

zostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 

aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
Brodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
p. Schaitera.

Obwieszczenie.
Nr. 415. (782-3-3)

Propinacja Jasielska jest 
z wolnćj ręki na lat 3 od 1 Listopada 
b. r. począwszy, do wydzierża­
wienia.

W Jaśle stacyonuje batalion wojska 
liniowego w koszarach miejskich, jest 
gimnazyum wyższe, a ludność coraz 
więcćj wzrasta. Upoważniony przez Radę 
miejską burmistrz Wny Antoni Kora­
lewski przyjmuje d o  15go  K w ie­
tnia r. b. pisemne frankowane oferty 
nad 10,000 złr. rocznego czynszu i u- 
dziela wszelkich wyjaśnień.

Z  Magistratu król. miasta.
W Jaśle dnia 22 Marca 1875 r.

Obwieszczenie.
Nr. 208. (680-3-3)

Celem zabezpieczenia do§tawj 
9 ,0 0 0  metrów sześćseien- 
nych szutru do budowy drogi 
krajowej Tarnowsko - Szczucińskiej na 
ten rok potrzebnego, w dniu O K w ie­
tnia b. r. o godz. i o  rano 
odbędzie się w Wydziale Tarnowskiej 
Rady powiatowej publiczna lfcyta- 
C j a  na rzeczoną dostawę.

Ktoby chciał wziąść udział w tem 
przedsiębiostwie, o bliższych warunkach 
icytacyi może powziąść szczegółowe 

wiadomości w kancelaryi tutejszej Ra­
dy powiatowej.

Tarnów dnia 16 MarCa 1875 r.
Prezes: J. Męciński.

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B ergen
przyjemnym smakiem, dostać można w 

Aptece „ pod GwiazdąM w K r a k o w i e  
przy ulicy Fioryańskiej.

(403-7-) Konstantyn Wiszniewski.

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi, 

Haszyny parowe i JLokoino- 
dle. Wszelkie Maszyny do obra­
biania drzewa. M ły n y  najnow­
szego udoskonalonego systemu mielące 
IiCjb kamieni ̂  do mielenia kości 
na nawozy, kamieni w fabrykach ce­
mentu i k i t  III, kory w garbarniach, 
uo śrutowania zboża w gorzelniach itd. 

z fabryki

Fowis James Western £  Co.
w Londynie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2, w Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (93-41-52^

■fokowe Wyroby
J H m 0(lńawna uznane, leczą szybko i pewnie choroby 

przyrządów oddechowych 
(pigułki Nr. 1) 

przyrządów trawienia 
(pigułki Nr. H. i wino) 

slabośel ustroju nerwowego 
1 OBtablenla 

(pigułki Nr. HI. i kokowy spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a.— Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
nKohren-Apotheke, JVKalnz, i przez jćj 
składy w Wiedniu Ed. Haubner, Engelapotheke 
Hof 6; w Pradze Jos. Fiirst apt.; w Peszele 
J. v. Torok, główny skład dla Węgier; w B e r ­
nie Fr. Schonaich aptek. (237-8-46)

Do dzisiejszego Nr u dołą­
cza się „Ogłoszenie agenta 

Towarzystwa Asfaltowego ..warszawskie­
go na Galicyę, stale w Krakowie za­
mieszkałego. “

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó z e f Ł a k o c i ń s k i .


